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WYCHODZI CODZIENNIE.
P-iedpł»‘ i  wynos we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  półro

cznie 9 złr. —  1 n irtalnie 4 złr. 60 cnt. —  miesię
cznie 1 złr. kg cnt.

Z przesyłką pocztową w P s ń s t w i e  Af f i t r j acki emj :  
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12 złr, —  kwartalnie 
6 złr. —  miesięcznic 2 złr. 

orsesyłką pooztową za gr ani  t ą :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
i*. rocznie ko marek —  kwartalnie 12 marek 6 *gr. —  

do F r a n c j i ,  Al  g I i i , B e l g u ,  W ł o c h  i S z wa j -  
j f rSj j  ftf r i rtczLje 80 franków kwaitalnie 20 franków.
o w yumer kosztuje 10 centów.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę l o i t a i l a  m m\ we L i f e :  •
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego" ptz 1 "jg  S> kstz- 

sliej L 2, w nomu p. Bernsteina; we W : dniu, H as  
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lip 1 >•, Bazylei, 
Szws^caiji i Wrocławiu po. Haaseastein et Voslej , we 
Wiedniu A.Oppelik R. Mosw Rotter i Bpi w Warssa 
wic Rrichr an et Frendler Biuro anonsów w Paryłu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poisaoniere 3S. —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja' p. Adama Ciborowskiego 
Rue Gemem 4  Pasie,

O g ł o s z e n i a  przyjmuje saą sa opłatą 6 oeutów od Uliijsw 
objątoici jednego wtetass drobnym drukiem (petit.)

Liatr s pienią Hmi mają być prztsyłanr franoo do Admint 
stracji .Dziennika Polskiego" —  Listy reklamaeyjn 
nieopieczątowan* nie podlegają opłacie

Reklamy w rubryce „Nadesłane*1 20 ot. od wiersza.

Lwów 10. czerwia.
Od czasu zaprowadzenia nowej procedury 

kurnej zorganizowano prokuratorje rządową sto
sownie do wymogów czasu z ludzi młodych, 
zdolnych i wymownych, ustanowiono dla nich 
odrębny status, odrębne dodatki pensyjne, a na
wet odrębną bo niemiecką manipulację wewnę
trzną — jednem słowem między prokuratorją a 
sądim przeprowadzono zupełny rozdział.

Systemowi temu zresztu naturą rzeczy wska
zanemu, skoro prokuratorje ze sądem nic wspól
nego nie mają, należało tylko przyklasnąć, bo jak 
rządowi zależy na tein, aby miał dzielny zastęp 
niezawisłych i samodzii inych sędziów, tak samo 
•/uleży ran na utworzeniu odpowiedniego orgauu 
oskarżyciela publicznego.

Zdawało sie, że system ten będzie ściśle 
przestrzegany. Atoli w praktyce okazało się, że 
rozdział między prokuratorią a sądem istnieje 
tylko tak długo, jak długo nie opróżni się jedna z 
]• pszych posad sędziowskich — na którą wów
czas funcjonarjusza prokuratorji z krzywda urzę
dników sędziowskich przepyihają, zsś rozdziałten 
i t n e je  w rzeczywistości, gdy rozchodzi się o 
obsadzenia posad w prokuri torji, bo posady pro
kuratora nie otrzyma sędzia nigdy, a zastępcy 
prokuratora tylko wyjątkowo.

Że tak a nie inaczej się dz;eie, na to dowo
dem jest np. urzędowy status sądów i prokuri 
torji w zachodniej dzielnicy kraju.

Prokuratorje rządowe obsadzono ludźmi mło
dymi a przynajmniej o tyle młodymi, że zwy
kłym biegń.-m wypadków posad tych nie byliby 
oni otrzymali — wyprzedzili tedy niptylkn swoich 
k( lęgów ale także kolegów starszych i zdolniej
szych, którzy me chcieli lub nie mogli służyó przy 
prrkuratorji. Zamianowano za tępcami prokurato
ra ludzi liczących lat służby 7, zamianowano 
prokuri torami ludzi liczącyc h lat służby 13, 
podczas gdy adiUDk<-i sądowi służą lat 16, 17, 
18, a sędzmwiepowiatowi lat prz szło 20, dopóki 
ich awans spotka.

Byłoby jeszcze pół biedy, gdyby adiunkt są
dowy był pewny, że po długcein wyczekiwaniu 
otrzyma posadę sędziego powiatowego, a sędzia 
powiatowy posadę radcy, bo w takim razie do
ścignąłby przynajmniej swych kolegów w proku- 
ratorji służących. Lecz dzieje się inaczej. Młody 
zastępca prokuratora, sprzykrzywszy sobie jedno
stronny kierunek r widząc, że na posadę proku 
ratora musiałby jeszcze długo czekać przechodzi 
do etatu sądu, awan-mjąc na sędziego powiatowe
go, sekretarza rady, a nawet wprost na radcę, 
ą pominięciem znowu wszystkich starszych i zdol
niejszych kompetentów sędziowskich, jak tego ma
my liezre przykłady.

Adiunkci sądowi pełnią funkcje ważne i odpo
wiedzialne. Stanowisko sędziego „na powiecie", 
jest jelno z najtrudniejszych, ząś funkcje za
stępcy prekursora, są jednistronue i b *z wszel 
kiej odpowiedzialności. System więc tory to wania, 
fuukcjonarjuszy prokuratorji na posady sędziowskie 
jest przed«wszystkiem krzywdą dla urzędników sę
dziowskich.

Można życzyć każdemu zastępcy prokuratora 
jak najszybszego awansu i każdego prokuratora 
eh :em j widzieć jak najchętniej starszym proku
ratorem, a nawet generalrym prokuratorem, ale 
niechaj nie zabierają posad sędziom powiatowym, 
sekretarzom i radcom. Słyszymy, że sędziowie 
krakowskiego okręgu apelacyjnego, podają w tej 
mierze m, morjał do ministra.

Nie może sędziów spotkać zarzut, że wywle
kają na stół kwestię osob sta, bo krzywda jest tu 
zbyt rażącą, cyfry mówią. Ale rozchodzi się o 
rzec. ważniejszą, b> publiczną.

Dotychczasowa niezawisłość i samodzielność 
sędziów, zagwarantowana ustawą zasadniczą musi 
być Ra szwank narażoną, a tom samem wymiar 
sprawiedliwości musi ncierpieć — bo jak z jednej 
strony zastępca prokuratora, awansowany wprost

n i radcę, przesiąknięty jednostronnym kierunkiem 
oskarżyciela publicznego, nie jest w stanie zała
tw iać po sędziowsku spraw karnych, a spraw cy
wilnych wenie nie umie — dla braku praktyki; 
tak z drugiej strony adjunkt i sędzia powiatowy, 
widząc, że gorliwość jego i praca nie przyniesie 
mu owoców, opuści zniechęcony ręce, a zaszczytny 
stan sędziowski, oczywiście coraz więcej upada, 
wraz z upadkiem ducha niezawisłości.

Reforma tedy dotychczasowego systemu fory- 
towan'a członków prokuratorji jest naglącą i ko
nieczną, a w obec przedstawionego stanu rzeczy 
zamierzone wysłanie memnrjału ze strony młodych 
sędziów, nie powinno nikogo zadziwiać. Kilka ra
zy ’ uż dawniej wykazy w abśmy rażącą niestoso
wność mięszania etatów prokuratorski* h z sędzio
wskiemu

Memorjał winien żądać:
1. przeprowadzenia zupełnego rozdziału mię

dzy prokuratorją rządową a sądem w tym duchu, 
aby posady sędziowskie uie mogły być w zasadzie 
obsadzane członk-mi prokur.itorji;

2. aby członkom prokuratorii z powodu ma
łej stosunkowo liczby po a l  nie utrudnić awansu, 
połączyć prokuratorję rządową z prokuratorją skar
bu w jedno c;ało, jako mające te same cele i za 
dania;

3. ewentualnie w. razie niemożebnośei prze
prowadzenia ri formy ad 2. podwyższyć funkco- 
narjuszom prokuratorji dotychczasowe dodatki 
pensyjne;

4. wyjątkowo i tylko w razie koniecznej po
trzeby nadawać posady sędziowskie funkcjonarju- 
szom prokuratorji, jeżeli kom petent z prokura
torji mający Ea podstawie statusu równą ilość 
lat służby z kompetentem ze Sadu, wykaże się 
trzechletnią praktyką w sprawach cywilnych.

Potrzeby przemysłu dorrmego.
W  memorjale, podanym przez kupca tutej

szego. p. Siani ława M a r k i e w i c z a ,  do W y
działu kraj iw«go, o którym wspomnieliśmy wczoraj 
główny nacisk położony jest na rozwój tkactwa i 
warunki jpg >. P. M. pisze :

Liczni osady tkaczy istnieją w okolica'h 
Gródka, Bursztyna, Milatyna, Zbaraża, Kossowa i 
Gwoźdźca, g ‘l i 6 z j.a b u y s  płótna szare z własnej 
domowej przędzy i bielą takowe na słońcu, a ja 
ko pćłbielone, bardzo dobra płótna do domowego 
gospodarskiego użytku, zbywają takowe na targach 
dla potrzeb odnośnych okolic, w żadnej jednak z 
tych okolic nie produkują płócien więcej nad 
miejscową potrzi bę, nie produkują na handel do 
dalszego zbytu. w zachodniej zaś części kraju 
naszego jest przemysł tkacki więcej rozgałęziony 
i tam istnieją już tak:e osady, które od wieków 
wyrabiają płótna do szersz g j  zbytu i wywozu, 
takiemi osadami s ą : Korczyna, Błażowa i Audry- 
chów, oprócz wielu pomnietszych, jak Gorlice, 
Markowa, R.kszawa i t. p Z tych, do najliczniej
szych osad należy Korczyna pod Krosnem, a 
przemysł ten w tej miejscowości jest najbardziej 
rozwiniętym ; tak więc ta miejscowość, zasługuje 
przed innemi na największą uwagę.

Korczyna posiada do 1000 zwyczajnych war- 
statow ręcznych, a produkcja płóeieu wynosi do 
50.000 sztuk po 34 metrów, roczn'e w wartości 
do 500.000 złr. a. w. Wyroby kurczyńskie sa 
bardzo dobre i ładne, a znacznie tańsze od obcych 
wyrobów fabrycznych; wyrabiają lar* przeważnie 
płótna, obrusy, serwety i ręczniki białe, z bielo
nej już przędzy, którą jednak niestety z Czech 
sprowadzać muszą, albowiem w kraju naszym 
nie posiadamy żadnej blicharni, a jedną tyiko 
większą przędzalnię w Białej (Arcyksięcia Albrechta), 
cała więc korzyść, jaka z tej produkcji Korczynie 
pozostaje, jest tylko zarobek za wyrób płó
cien, który ocenić można na 50.000 złr. a. w. 
rocznie.

Zamożniej«i tkacze sprowadzają przędzę z 
fabryk czeskich na władna rękę, rozdają takową 
mniej zamożnym do wyrobu, a gotowemi wyroba 
mi prowadzą handel obnośny, druga część tkaczy 
pobiera przędzę od tamtejszych handlarzy, naj
częściej w pośledniejszym gatunku, przez co wy
roby swe dyskredytuje, a wreszcie trzecia kate- 
gorja najbiedniejszych tkaczy, przyjmuje od han
dlarzy przędzę z zamówieniem wyrobu i pracuje 
tylko za zapłatę od wyrobu,'a ci 8ą istnymi bia
łymi murzynami, gdyż zmuszeni są pracować za 
wynagrodzeniem 70 ct. do 1 złr. od sztuki 
płótna, co czyni : 10 do 15 cnt. dziennie; w obec 
tpj okoliczności zmuszeni są niejako do niedbal-j 
pracy, wyrabiają dla handlarzy ile możności 
rzadsze i węższe płótna, aby zaoszczędzić przę
dzy i pracy, a przez to korzyści swoje podnieść 
ta ostatnia kategorja tkaczy zdemoralizowaną zo
stała przez takie postępowanie nieludzkich han
dlarzy i zaniedbuje się w Udoskonaleniu swych 
wyrobów. Dawniej wyrabiano w Korczynie w do
statecznej ilości płótna najcieńsze, tak zwane 80 
i 90 gangowe, podobne do slynnych web szwaj
carskich, obecnie pozostało tylko sześciu tkaczy 
i to już staruszków, którzy tak cienkie płótna 
wyrabiać potrafią i wyrabiają, a właśnie w tego 
rodzaju płótna* b mam w mym bazarze większy 
popyt, aniżeli jest podaż, ta więc okoliczność da e 
wskazówkę, że potrzebaby tkaczy zachęcić i wy
uczyć cieńsze płótna wyrabiać. Ja byłem w mo
żności podać zachętę tylko w wyższe m wynagro
dzeniu za pracę i ci tkaeze zarabiaj* już od wy
robu tej cienkcści płócien od sztuki po 5 ao 6 
zlr. a. w., ale o wyuczenie młodszych tkaczy, 
tamtejszy zarząd stowarzyszenia postirać się po- 
w inien.

Dawni* j wyroby korczyńskie , stały na ró

łych warstataoh modniejszego deseniowania i w y 
rabiania obrusów i serwet damaskowyeh — któ
ryby ich iown'e pouczał dobierania przędzy sto
sownej grubości do poszczególnych płócien i u- 
normował tęgość i szerokość takowych.

Już w czasie mego stosunku handlow°go z 
Korczyną udało mi się niektóre ulepszenia w wy
robach wprowadzić, spowodować sprawienie szer
szych warstatów, na których obeenie wyrabnyąjai 
prześcieradła z szwu, jakuteż i obrusy S łokcio
w i  szerokości, które do teraźniejszych szerokicn 
stołów zastósowane być mogą — wyrabiają już 
serweły odpowiednie do garnituru — dobór kolo
rów bywa gustów niejszym. — a weale przedło
żonych im wzorów, wynonują już ładne serwety, 
ręczniki i kolorowe ściereczki.

Przez wprowadzenie tyi b wyrobów krajowych 
na targ tutejszy i wywołanie, większego popylu 
za takowymi, jakoteż przez ułatwienie tymże pro
ducentom nawiązania stosunków handlowych, z 
kilkoma znaczniejszą potrzebę w tych wyrobach 
mającemi zakładami krajowemi, rozbudził się ruch 
w Korczynie i Błażowej a wynagrodzenie dzien
ne pracy tkackiej w dwójnasób podwyższonem 
zostało. — Aby jednak tę gałęz przi mysłu posta 
wić na należytej wysokości i stworzyć z tej i z 
innych podobnych miejscowości osady handlowe, 
aby z biednej, często o pożyczki głodowe proszą
cej, w> tworzyć ludność zamożniejszą, podnieść si
ły produkcyjne, i w ogóle aby podnieść bogac
two narodowe, potrzi ba aby k raj przyszedł tako
wym w pomoc moralnie i materjalnie, a prze
mysł ten otoczył większą i szczególniejszą o- 
pieką.

Wprawdzie Wysoki Sejm krajowy raczył w 
minionej sesji zawotować na ten cel złr. 6000, 
którą ni wysoki Wydział krajowy rozazielił mię-

wuei wysokości z podobnvmi wyrobami krajów l dzy Btowarzyszenia tkackie w Korczynie i Błażo- 
0 nu\._h, ale dla braku należytej opieki /e  wej, zazna zyć również wrpnda jako korzystny
strony władz . rząlu dla braku narodowych za- ob mi d ,y ^  ^  ż/  zawiązania , lkich
możnych a inteligentnych handlowych i fa- towarzyftw przyst).pili, któr dla ,prawy tej « 
chowyeh; -  jakoteż z powodu obojętności ogółu wielee pożytFczJr b ' \ , i4ać naiei Fgd /  t itJ0Wb 
na te wyroby Krajowe, -  pizcinyst ten pozostał rzfsd si£ autonom-LZnie oprJó’ea dokładnego 
w tyle przed postępem w kraiach ościennych, a przegl, dH sjł pr^duk. yrayeh, będą mbgły »rzez 
tkacze stopniowo ubożeli. ! zjednanie sobie posłuchu między tkaczami wy-

Jeszoze przed dziesięcin laty, gdy istniała w , ć ien j [ d un( rm iłuśzne w yiagio-
Ł  i P r a c y  i dać gwarancją
jeszcze w raożnoś-i tkacze z Korczyny i Błażowej | w^konałfTa i dotrzymania terminów; przy 
poieimywać l.weruub dla wojska, w rocznej wy-1 Ł̂ Ł.zniejSzy, b w ó w ie n ia ch . Jednak tui tej po-tej po-sokości do 50 000 złr. —
jeszcze dostarczać płótna wujskuwusc. ,,o j ani też t lko ow iązan ia '  stowarzyszeń
Pesztu i bratu, lecz gdy rząd oddał dostawę dla tkackł, Ł Dip m ? \lwazac „dostateczne, d» po- 
całej ar mu, generalnym dostawcom w Wiedniu, i ^  • • - . . .
odpudla im ta droga zbytu wyrobów, a dla braku

następnie próbowali j mocy materjalnej ze strony wysokiego Sejmu kra
dła wojskowości do I i0WHCrfl_ anj t.vltn 7.n™i«7.«nia. sfr-iarfl.r7.ys7pń 

stawę dla
dostawcom w Wiedniu, j dźwjgnjen.a teguZ przemysłu, a to dla braku odpo

inteligencji nie umieli wyszukać sobie innych 
dróg i tak popadli w zależność nieuczciwych han
dlarzy. Potrzeba więc ratować ich przez ulepsze
nie wyrobów i przez utworzenie im nowych dróg
zbytu

j Płótna korczyńskie równie i dębowieckie, 
lubo wyrabiaue z pięknej białej przędzy, — lubo 

'trwalsze i znacznie tańsze od fabryczny*b wyro- 
i bów szlązkit-h i innych, poszły były w zaniedba 
, nie jjz powodu Draku tej świecącej biało- 
iści, jaką daje apretura, jaką posiadąja wyroby fa- 
, bryczne, — a jakiej obecnie domaga się. publi- 
Iczność. — Brak więc tym wyrobom jeszcze je 
dnego blichu, juki dopiero po wykonaniu już *go

wiedniej .nteligencji pomiędzy tkaczami i dla Draku 
zakładu apreturowego, tak potrzebnego do należy
tego wykończenia wyrobów; dla braku pierwszej n;e 
om potrańą swych wyrobów udoskonalić i wyszu
kać nowych dróg zbytu, a dla braku drugiej, wy
roby niewykończone handlowo, maią utrudniony 
odbyt w konkurencji z obcemi fabrycznemi wyro
bami. Potrzeba więc koniecznie taki zakład w 
kraju wytworzyć, takowy należytym kapitałem wy
posażyć, aoy tkaczom dostarczał z pierwszej rę
ki dobrą przędzę, a w zamian gotowe wyroby 
przjjmował i przez swych zastępców handlowych, 
o dalszy zbyt się starał.

Obok tegoż potrzeba osady tka-kie, niejako 
przemocą stowarzyszać i zorganizować, nadać ta-

się przedstawiają —  w zimie jednak, dla braku 
takiej suszarni, nie irożna ryzykować przepierania 
płócien i takowe wprost z warstatów do handlu po 
bierane być muszą —  chcąc, uniknąć możliwego 
zawilgnięeia. a przez to popsucia płócien.

(D. c. n.)

ZIEMIE POLSKIE
W arszaw a 7 czerwca. Zarząd wam-awskięj 

gminy żydowskiej rozesłał, jak donosi dzraelita, 
do synagog i domów modlitwy następujący o- 
kólnik, o którym podaliśmy już telegraficzną 
wiadomość:

„Zawiązana w Wrocławiu komisja wspierania 
wv< bodźców żydowskich z Rosji pochodzących, z 
powodu przybywania do tego miasta od kilku 
tygodni emigrantów żydów z Królestwa polskiego, 
spodziewających sią otrzymać tamże zapomogę na 
dalszą podróż do krajów zastlantycki* h, odniosła 
się do zarządu gminy lutejszej z odezwą z dnia 
1. z, u l , prosząc, aby tenże zarząd ostrzegł współ
wyznawców tutejszego kraju , nieposiadających 
własnych środków, a mających zamiar wyemigro
wać, ic  ze strony wspomnionej komisji na żadn? 
pomoc liczyć nie mogą, i że ludzie, przybywający 
do Wrocławia, lub innyi-h miejscowości w Niem
czech, bez własnych zasobów, narażają się na to, 
że jako żebracy i włóczęgi, wysłani będą z pc - 
wrotem przez policję do granic Królestwa.

„Tejże treści odezwy do&zły do zarządu 
gminy od dra J Cohna, rabina w Katowicach, 
i p. Salomona Lachmana, członka komitatu w 
Berlinie.

towym płótnom nadawanym bywa, -  brak tego k facho j umiejętnych kierowników, ule- 
ostatecznego wykończenia i poloru, ponętnego dla ć j J  j J*cz^  ( h postępo; ego
oka, a potrzebaego do sprzedaży, — s ło w e m 'V ™ :______• • , J J . f  °,  ,  , , ^ ^ “ deseniowaniabrak tym wyrobom a p r e t u r y ,  a b y  s i ę  s t a ł y  rob5 Wi
w y w o z o w y m  a r t y k u ł e m  h a n d l o w y m .

i artystycznego wykończania wy-

Obrusy 1 serwety wyrabiają ładnie i deseniu-
Korczyna nie posiada nawet, koniecznie w zi

mowej porze potrzebnej i wygodnej pralni i su-
ją takowe w kostki lub pa«y, niektórzy i w gir- szarni, w atórychby mogły być, w nędznych cha-
landy, ale kwiatów deseniować nie umieją, równie tacn wyrabiane, a w czas e wyrobu zabruKane
nie znają nowszego gustu dobierania kol rów i płótna, przepłukane i wysuszane. W Jecie ta czyn
nie znają modnych wykończeń z gustownie spla- 
tanemi fręzlami i t. p., brak więc Korczynie urzą
dzeń i warstatów Jacquard’owskich i umiejętnego 
fachowego kierownika, któryby wyuczył ich na

ność w rzece załatwianą bywa lub w baljach, a 
suszą płótna na trawniK&cti i maglują takowe cho
ciaż na bardzo pierwotnej konstrukcji maglach, 
przez co już wyroby te nieco przyzwoiciej dla oka

„Jednocześnie zarząd gminy otrzymał okól
nik heorajski drukowany we Lwowie, a podpisa
ny między innymi przez dr. Lówensteini, rubin* 
i kaznodzioię lwowskiego, przez delegatów gmin i 
komitetów angielskich wsparcia wychodźców, w y
znania mojżeszowego z R osji: pp. L . Oiiphanta, 
barn Montagne i dr. Ashera, oraz rabina radom
skiego p. Samuela Mohilewe^, w którym tc o- 
kólniku podpisani zawiadamiają, że w j mieście 
Brodach kilka tysięcy wychodźców, bez żadnych 
środków utrzymania wyczesuja chwili, gdy stara
niem komitetu wyprawieni oędą w dalsz drogę ; 
komitet zaś zaledwie iest w stanie ekapedjować 
200 osób tygodniowo.

„Gdy więc i  tego powodu wysyłanie już 
przybyłych dc Brodów emigrantów potrwe co 
ni ima ej jeszcze cztery miesiące, nowi wychodźcy, 
którzyby obecnie przed upływem tego terminu do 
Broaów, iub mnych miast Galicji się ulali, Ucząc 
na pomoc tamecznego komitetu, pomocy tam nie 
znajdą i z własnej winy narażą się na zawód i 
najdotkliwszy n;edostatek.

„O powyższem zarząd gminy poczytuje so
bie za obowiązek podad do wiadomości współwy
znawców. Prezes, dr. Natanson. Sekretarz 1 L. 
Grosglik".

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Peter«burg 7. czerwoa. Brat carski, ks, 

Włodzimierz, powróciwszy ze zwidzenia wystawy 
mosKiewbkiej do Peterhifu, udał się wczoraj za 
granicę. — SMiewnik warszawski odbiera tele
gram o utworzeniu i  prowincji stepowego generał- 
gubernatorstwa i z gubemji Tomskiej i Tobol
skiej nowego wojennego okręgu, nazwanego 
Omskim. — Minister sprawiedliwości nie zgadza 
się na zaDrcwadzen.o podatku spadkowego od 
dóbr przechodzących na własność żony i dzieci 
testatora.

Minister spraw zagranicznych przedstawił ko
mitetowi ministrów wniosek przyznania rosyjskich 
praw służbowych urzędu com cywilnym, pocho
dzenia rosyjskiego, znajdującym się w służoie 
księstwa Bułgarekiego i wschodniej Rumelji, na
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Kronika lwowska.
( b y t Zasfaff1 OO. ^jezuitóuj. Kolej 1Vanswersulna. 

Kopiec Unii,. W ypadki m itjtcou D on ies ien ia  literackie)

Taka cisza panuje w stolicy galicyjskiej, jak 
gdyby się zanosiło na jakie wielkie wypadki, albo 
jak gdyby jakiś duch złośliwy zorganizował po- 
viDzeehny striH przeciw kronikarzowi, chcąc go 
pozbawić wszelkiego materjału i zmusić do zmy
ślania wiadomości zasługujących na uwagę Jeżeli 
tan j«8t w istocie, to demon ów myli się grubo; 
żadna z potęg, które nrzv tacza Horacy n i- zdrła 
kronizarza „mente qn ,tere solida* i zepchnąć g0 
z drogi bezwzględnej prawdy. Zamiast pisać 
tem, co się me wydsrzy|0, ,r0lę już rozpamięty
wać to, co dopiero byc może.

Być może, że OO. jezuici nie będą powołani 
do krajowej Rady szkolnej w Celu zreformowania 
szkół średnich i ludowych, ale być może, że bę
dą. Ich zasługi około wychowania publicznego w 
Polsce były tak wieikicmi, że p&ły j P(jen okres 
literatury naszeJ zaczjLa iię od ich sporu z Aka- 
demją krakowską, a kończy sie zniesieniem ich 
zakonu Dosyć jest przegląd o *'• „Nowe Ateny" 
ks. Ciimielowskiego, ażeby poznać stopień wy
kształcenia, do jakiego doprowadzili iar6d. X. 
Chmielowski, b jl  proboszczem w Rohatynie, jako 
też w ogóle na Rusi działalność OO. Jezuitów 
szczególnie była pomyślną i oufitą w owoce. Żółte 
W ody, Pilawce itd. były rezultatami przemożnego 
ich wpływu. Nie powiadam, ze z nowej s ‘dziby 
swej w Dobromilu rozwiną oni czynność równie 
skuteczną i ttłogą, ale— być może. Utrzymują OO. 
Jezuici, ie cokolwiek stało się złego za ich cza- 
«ówf nie pochodziło z ich winy, ale ztąd, że im

się sprzeciwiano. Niektórzy, mianowicie ludzie za
ślepieni, chcieli koniecznie chwalić Boga po swo
jemu, a niektórzy królowie i mężowie stanu w 
nieroztropności swojej omieszkali wytopić inno
wierców co do nogi. I dzisiaj, rzecz dziwna, nikt 
nie sprzeciwia się XX. Bernardynom, ani Domi
nikanom, a Jezuitom sprzeciwia się ogół do tego 
(stopnia, że przeważna jego część sympatyzuje 
z oporem duchowieństwa unickiego przeciw inno
wacjom w Dobromilu. Być może, że bulla pa- 
piezka okaże się zgodną z ustawami, ale być mo
że, że n ie -b o  według tych ustaw (studja teologi
czne odl-ywać się mają na fakultetach, których 
profesorowie mianowani są przez państwo. Według 
innych znow ustaw, władza polityczna nie może 
wziąć chaty i gruntu Wasylowi, a dać Ignacemu 
— klasztor zaś DobromBski wraz z majątkiem jest 
własnością Wasyla, a nie Ignacego, i w danym 
razie, sąd utrzyma Wasyla w posiadaniu. Dopiero 
gdyby Wasyl przestał być Wasylem, mógłby kto 
inny rozporządzać jego mieniem.

Być może, dalej, że kolej Transwersalna bę
dzie wybudowaną, a w takim żazią wiem z pe
wnością, że kilku krajowców otrzyma posady do

I zorców nad robotnikami. Być może atoli, że kolej 
Transwersalna me będzie wybudowaną, a w takim 
razie więcej niż kilku krajowców nie otrzyma 
żadnej posady-

Być może, że Lwowianie usypią kiedyś ko
piec Unii Lnbelskiej, dotychczas wszakże uczę
szczają pilniej do ogrodu Miejskiego i na Kortu 
mówkę, niż na górę Zamkową. Sypanie kopca 

j trwa juz ponoś rok piętnasty. W każdym roku 
•jest najmniej 150 dni, w których można prowa
dzić roboty ziemne, co wynosi 2250 dni w piętna

s tu  latach. Gdyby każdego dnia pracowało 100 o- 
chotników, z którychby każdy wywiózł tylko pół

metra sześcienni go ziem i, wywiezionoby razem 
112.500 metrów sześciennych; gdy zaś cały ko 
piec — jeżeli się nie mylę, obejmie 56.000 me
trów, usypauoby przez ten czas dwa kopce. Oczy
wiście w Warszawie, albo w Krakowie, ale nie 
we Lwowie.

D i ważniejszych wypadków, które z pewno
ścią nastąpią, należą oprócz procesu moskrlofilów 
wyś* igi konne, rozpoczynające się w przyszłą nie
dzielę. Obrońcy studiują już akta, a bieguny ga
lopują po arenie. Miedzy ćwiczeniami temi. jak
kolwiek tak różnorodnemi , zachodzi ta analogia, 
że są zarówno karkołomne. Opowiadają o pewnym 
adwokacie z prowincji, który nie należy do ludzi 
nieśmiały' h, że wprost odmówił przyjęcia obrony, 
i w ogóle większa część obwinionych będzie mia
ła obnneów naznaczonych z urzędu. Łatwo prze
widzieć, że natłok po bdety wstępu na rozprawę 
będzie ogromny — ja uważam tymczasem każde
go za szczęśliwego, kto z konieczności nie będzie 
musiał wytrwać dwa tygodnie w tak dusznej 
atmosferze. Wolę sport na świeżem powietrzu, na 
lanowskiem błoniu, i woię Foruarinę br. Hajdla 
albo Precjozę p. Ochockiego, niż najlepiej treno
wanego diyaticLa. Zresł tą na wyścigach zawsze 
ktoś wygra, a na procesie nikt jeszcze doorze nie 
wyszedł

Musiałbym chyba omawiać kwestję egipską, 
wertować budżet miejski lub zastanawiać się nad 
raportem policyjnim, gdybym chciał wyczerpać 
do dna płytkie źródło wypadków miejscowych 
Napomknę więc tylko, że niedawno w sklepie op
tyka p. Kotkowskiego, dwie panie wzięły przez 
zapomnienie z lady laskę artysty-malarza pana T. 
Być może, iż instrument taki był której z nich 
pożądanym dla, utrzymania karności w domu, bo 
mężowie psują się coraz bardziej w tych czasach;

ponieważ atoli egzekucja mus,ała się już ndbyć, i 
ponieważ p. T, przywiązanym jest do swojej laski, 
więc proszony jestem  z jego strony upomnieć się 
o zwrot tego przpdmiotu, dającego rię zresztą ła 
two zastąpić trzonkiem od miotły lub jakim przy
rządem kuchennym. Zapewne szanowna przyw ła- 
szćzycielka m e życzy sobie wymienienia swego 
Dazwiska w gazetach, i d l/tego  odmawiam sobie 
tej przyjemności.

Słusznie może zarzucoro mi, że za mało w 
„Kronikach" zajmują się literaturą — dzisiaj, przy 
pochmurnym dniu i braku materiału mogę po czę
ści powetować, co zaniedbałem w tij mierze, W y
czytałem właśnie w UUmtrated Lond• n ży
czenie, ażeby przez jakiś czas przestano drukować 
nowe książki, a to z powodu, że nikt nie ma c z a - ; 
su przeczytać wydanych już, a doskonałych j za- ( 
sługujących na czytanie. Tyczy się co oczywiście 
tylko literatury angielskiej, która jest olbrzymią, 
a w ostatnich czasach cierpi na hipemrodukcję 
powieści, pisanych przez płeć piękną. U nas je 
szcze bardzo wiele książek potrzebnych oczekuje 
tego, któryby je  Dapisał i wydrukował, i dla ego 
pocieszającym jest to objawem, że ruch wydawni 
czy we Lwowie się wzmaga. Trzy księgarnie: 
Gubrynowicza i Schmidta, Richtera (Altenberga)
i Księgarnia Polska współzawodniczą z sobą w 
tej mierze, ale ponieważ każda zwróciła się na 
inne pole, więc uzupełniają się tylko nawzajem, 
zamiast sobie przeszkadzać.

— a dzisiaj, gdy zapatrywania się ogółu naszego 
*ak mocno się zmieniły, mało kto się znajdzie 
co by nie podzielał wszystkich niemal zdań autora, 
który był bez wątpienia większym jeszcze myślicie
lem r iż poetą. 2  dziwnej swojej niecbgci do 
„trzeciego stanu Kiasiński wyleczyłby się był 
niezawodnie, gdyby żył dotychczas. —  Nakładem 
tejże księgarni wyszły „Obowiązk- kobiety* przez 
p. ScliDgerowę. Jest to Książka., z której czytelni
czki jej będą miały korzyść praktyczną.— Są na- 
koniec już w druku dzieła Mieczysława Romano- 
wsk ego, taż dawno oczekiwane, a których zebra
nie i uporządkowanie wymagało wiele trudu.

Nakładem pierwszej z nich wychodzą właśnie 
Listy Zygmunta Krasińskiego. Tom lszy opuścił 
świeżo prasę i obejmuje znane dotychczas tylko 
z krót8zycn wyciągów listy do Konstantego Ga
szyńskiego, z przedmową J. I. Kraszewskiego. Po 
przeczytaniu pierwszej icartki trudno wypuścić 
książkę tę z ręki, nie przeczytawszy jej do końca

P. Altenberg, właściciel księgarni F. H.. Ri
chtera. zwrócił się głównie ku wydawnictwem o 
zdobnym. Po „Panu Tadeuszu" przygotowuje obe
cnie Mohcrta z ilustracjami Juljusz* Kossaka. 
Miałem sposobność widzieć k;l ia  rysunków i nie 
wiem, czy potrzebuję dodawać, że są zachwycają
ce. Przecudną jest postać Mohorta, drzymiącego 
na drewnianym koźle z pistoletem w ręka.

Zakresem „Księgarni Polskiej* są wydawni
ctwa t«.ru„ W dalszym ich ciągu pojawią się na 
uczczenie 200 letniego jubileuszu odsieczy m e  
dnia listy króla Jana III do tony t  czasu owej 
kampanii, a w ich liczbie iac-simile d miesić n j  o 
wiekopomaem zwycięztwie. Ach, gdyby dzisiaj 
który z naszych mógł donieść s w o j * j  Mary
sieńce chociażby tylko o zwycięztwie nad germa- 
nizatorami w dyrekcjach skarbowych I Matantui 
tempora, a Preeliczki non mutantur in illisl

u ja Lam,



2 D Z I E N N I K  U L S K I

równi z urzędnikami pozostającymi w służbie ca 
ra- Pokornie nic nie znaczący projekt powyższy 
jest w gruncie rzeczy bardzo ważnym, bo dążą
cym do coraz większego asymilow ania admini 
dtracji carstwa z rzeczonemi księztwami. (Jtrce- 
rowie Rosjanie, znajdujący s-« w służbie wojen
nej w księstwach naddunajskich posiadają odda- 
wna wzmiankowane prawo, i nie dostaje już tylko 
jednego, tj. nadania urzędnikom bułgarskim po
chodzenia bułgarskiego, zajmującym posady rzą
dowe w Bałkanach, praw urzędników rosyjskich, 
ażeby uważać Bułgarję i Rumelje za zwykłe ge
nerał-gubernatorstwa caratu, co zresztą de factu 
oddawna już istnieje, szczególnie co io  pierwszej. 
Rząd turecki nie zaprotestował dotąd najcich
sze®, choćby słowem przeciw tym dążnościom 
caratu.

Sekretarz stanu, Grot, mianowany został na
czelnym dyrektorem przybocznej kancelarji car
skiej, a zarazem zakładów pozostających pod o- 
pieką cesarzowej, a nareszcie prezesem rady wy- 
konawczej. —  Rewizja kraju turkiestańskiegc 
porjc zoną została tajnemu radcy Giersowi, rodzo
nemu bratu ministra spraw zagranicznych. Ani 
chybić, że szanowny rewizor znajdzie po nieda
wnym zgonie Kaufmiuia w zarządzie Turkiestanu 
też same nadużycia i kradzieże na polu admini 
stracyjnym, co rewizja Kowalewskiego w kraju 
Orenburskim, rządzonym przez osławionego Krzy- 
żanowskawo.

Generał-admirał, brat carski, w, ks. Aleksy, 
udał się na zwiedzenie portów czarnomorskich 
nie wodą na około Europy, jak to było pierwo
tnym zamiarem- lecz wprost z Petersburga kole
ją żelazną. Dnia 5. bm. zwidził port w Mikoła
jowie przy ujściu Bohu, a 7. t. m. na parostatku 
„Oczeków’ , ruszył do Sewastopola i Batumu.

'Kurjer 3{usskij odbiera wiadomość, jakoby hr. 
Loris Melikow miał być nominowany prezesem ko 
mitetu ministrów; hr. Ignatiew, dodaje pismo 
wspomniane, już dwa razy złożył wizytę ostatnie- 
mi czasy hrabiemu Melikow, w hotelu europej 
skim, gdzie zamieszkał czasowo.— Tenże dz.ennik 
potwierdza, że jen. Albedyński przestanie być 
gubernatorem w Warszawie, ale pojedzie nie na 
posła do Paryża, lecz prawdopodobnie zastąpi 
Wannowskiego w ministerstwie wojny.— J\.ovosti 
wystąpiły z artykułem dowodzącym, że pomyśl
ność państwa wymaga, ażeby rząd zachował się 
jednaaowo względem wszystkich pism rozmaitych 
odcieni, a nie tak jak dotychczas, faworyzował 
ledne, jak n&przykład $ toskomkije W iedm osti 
i Tioir. Wremia, a gnębił drugie, nie pozwalając 
wypowiedzieć prawdy, co jest właśnie patrjoty- 
cznym obowiązkiem dziennikarstwa.

Sprawa, niegdyś głośna, a dziś jakby zamar
ła, b. gubernatora kazańskiego, Skarjatina, oskar
żonego o katowanie Tatarów, nie jest wcale za 
niechaną,—jak twierdzą _>S< j f etmlourg. Wiedomo 
sti. Owszem senat pociąga p. Skarjatina do odpo
wiedzialności sądowej.

K R O N I K A .
iO. czerwca.

Wiadomości osobiste. JE . ks. metropolita 
S e m b r a t o w i c z ,  zwidzą obecnie kilka dekana 
tów w wschodniej części kraju. Przedwczoraj przy
był ks. metropolita do Zbaraża. Na granicy powiatu 
powitał go c. k. starosta z prezesem Rady powiato
wej W  Zbarażu przyjęcie było bardzo okazałe. 
Przy bramie tryumfalnej przemówił burmistrz.

Nabożeństwa jutrzejsze W  kościele k a t e 
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Turzański, a kazanie powie ks. Solecki.
—  W  kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  odprawi sumę 
o godzinie 1 0 1', ks. kanonik Stankowski, a kaza
nie powie ks. Horeczy, zaś podczas nieszporów wy 
głosi kazanie ks. proboszcz Korzeniowski, a o go 
dżinie 7. zakończy nabożeństwo solenne procesja 
przez Rynek. —  W  kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  
odprawi sumę o godzinie 101/, ks. Marjan Spoltki
—  W  kościele 0 0 .  B e r n a r d y n ó w  sumę o go 
dżinie 9. celebrować będzie ku. prowincjał Szaflar 
ski, na nieszporach o godzinie 5. powie kazanie ks. 
ApoliLary Garguliński. Po sumie i podczas nieszpo
rów procesji na około kościoła. —  W  kościele sw. 
M i k o ł a j a  będzie mieć snmę o godzinie 10. ks. 
Gorazdowski, a kazanie powie ks. H ićkiew icz; od
będzie się również procesja.

Opieka nad weteranami z roku 1831. W  
sprawie komisji Lwowskiej Towarzysiwa opieki we
teranów z roku 1831 otrzymaliśmy następującą 
odezwę:

W  następstwie nwiadomień podanych w pismach 
publicznych przez komitet Towarzystwa opieki we 
teranów z roku 1831 w Krakowie, jako przewodri 
czący komisji lwowskiej do działania w obrębie 
Galicji wschodniej powołanej, mam zaszczyt zawia
domić, że w skład komisji zaproszeni zostali. JW ny 
hr. Borkowski Aleksander i Wni pp. dr. Goldmann 
Bernard, Kunaszewski Hieronim, dr. LoDgcLamps 
Bogumił, Niemczynowski Stanisław, Simon Edward, 
Stokowski Apolinary, Strzyzowski Kamil Komisja 
w tym składzie w myśl statutów Towarzystwa już 
się zorganizowała z zrpełnem przekonaniem, że liczyć 
może na serdeczne patrjotyczne poparcie szanownych 
współobywateli i rodaków.

Zanim przystąpimy do szerszej oreranizacji na 
prowincji, odzywamy się do ofiarności publicznej, 
nadmieniając, że składki do rozporządzenia Towarzy
stwa nadsyłane być mogą pod adresem: „D r. Ber 
nard Goldmann we Lwowie". Rac.jnoki komisji i 
cały obrót czynności ogłaszane będą corocznie w 
sprawozdaniach Towarzystwa komitetn krakowskiego.

We Lwowie dnia 9. czerwca 1883.
<WaUrjan Fodlewski.

D lt wetewaów z r. 1831 od d. 2 .— 10. bm. 
złożyli wkładkę roczną pp. hr. Kaz. Krasicki 10 zł., 
Zdzisi. Ligęza z Zięblic Bogusz 2 0 , D . z W itowie 
10, Jnl. Korytow*kl z Fłotyczy 5, Zdziś, Marchwi
cki ze Lwowa 5, Zygm . Dembowski z Rosienie 15, 
Stan. Starowiejski z Bratkówki 10, Zenon Słonecki 
z Turowiec 10, Eran. Jasiński z Zahajpola 10, Czes. 
Kobzzowski z Sulistrowy 10, Adam Noel z Sosołó- 
wki 5, Grzeg. Bohdanowicz z Orzechleb 10, Zdziś. 
Obertyóski z Cieląza 5, Edwin Hohendorf z B yjso- 
wa 5, Ludomir Cieński z Okna 5, Piotr Gross ze 
Lwowa 5, Atan. Benoe z Niego wici ó, Jakób W i
ktor ze Lwowa 5, Włodzim. Gniewosz z Potoka 5, 
Apol. Hoppen ze Swaryczowa 2, J. H. przez admi
nistrację V{efarmy 10, Fr. Górski 5, ks. W . Pawli
kowski 3, P. Lewkowicz 1, Paweł Popiel 20, hr. Fr 
Mycielskl 10, August Gorajski 5, August Stojowskl 
5 złr.

Wielki festyn ludowy na rzecz Towarzy- 
itwa wzajemnej pomocy samoistnych drobnych ręko
dzielników i przemysłowców, oraz rodziny po ś. p. 
Jenerale Jeiiorańikim odbędzie ile jutro w niedzielę

na Górze Zamkowej. Początek o godzinie 4. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Festyn Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł", urządzony na Wysokim Zamku w nie
dzielę dnia 5. bm., przyniósł ogólny dochód w sumie 
555 z ł r , z czego po pokryciu wydatków przydsie 
łono jako czysty dochód 322 złr. do funduszu na 
budowę sali gimnastycznej przeznaczonego. Za tak 
piękny rezultat składa komitet festynowy niniejszem 
winne podziękowanie : Paniom, które zajęły się ła 
skawie rozprzedażą losów, tudzież wszystkim tym, 
którzy bądź darami do loterji fantowej, bądź też 
w inny sposób przyczynili się do uświetnienia 
festynu.

Silna tuczą z błyskawicami nawidziła wczo
raj o godz l/„10 wieczorem miasto nasze i okolicę, 
nadciągnąwszy z południ >wego zachodu. Przez chwilę 
padał nawet gęsty g ra d , a rwące potoki naniosły 
tyle błota na ulice, że np. na ni. Żółkiewskiej wozy 
tramwajowe musiały zaprzestać kursować. Na starej 
rogatce stryjskiej wymuliło nowy mostek na chodni
ka. Szkody w ogrodach i na polach są bardzo 
znaczne.

W zakładzie wychowawczym panny K. 
Jarossównej (1. 20 ni. Halicka) odbędą się egzamina 
w dniu 20. i 21. bm.

Zakład wychowawczy bazyljanek przy 
ulicy Stryjskiej poświęcono dziś z rana.

Odczyt p Żaby. Od komitetu Tow. opieki 
weteranów z 1831 r. w Krakowie otrzymujemy na 
stępujące doniesienie: Ziomek nasz, p. N. Kościesz* 
Żaba, który jako wygnaniec z ojczystej ziemi, przez 
lat wiele podróżował po Ameryce i Oceanii, oświad 
czył komitetowi Towarzystwa Opieki nad "Wetera
nami wojska polskiego z 1831 r., że zwidzając 
w tegorocznej porze kąpielowej zakłady zdrojowisk 
krajowych, zamierza na korzyść funduszu W etera
nów 1831 miewać odczyty o podróżach swych po 
Kalifornii, Nowej Holandji i większych wyspach 
Cichego oceanu.

Oddając należne uznanie zacnym zamiarom 
sz. pana Żaby, nie wątpi komitet o powodzeniu 
odczytów, zwłaszcza że uniesione z krajów dalekich 
Antypodów spostrzeżenia naszego ziomka, pod wzglę
dem nank przyrodniczych, antropologii i etnografii, 
żywe obudzają zajęcie, a wygłaszane V dohroczyn 
nym i narodowym celu, zasługują na poparcie ze 
strony tych gości kąpielowych, którym pamięć prze
szłości naszej jest drogą.

Dom pracy. Z  dniem dzisiejszym rozpoczęła 
objeżdżać zakonnica wózkiem, ciągnionym przez 
osiołka, niektóre ulice naszego miasta. Stawać bę 
dzie przed domami, które nie odmówią jałmużny i 
wsparcia dla nędzarzy, mających dziś zajęci ei przy
tułek w domu pracy.

Germanizacja. W  Sędziszowie, sklep p. Ja
nowskiego, rodowitego Polaka, w miasteczku polakiem, 
gdzie nie ma Niemców, którzyby po polsku nie ro 
zumieli, nosi napis wyłącznie niemiecki: „W oin, Bier 
nnd verschiedene kalte nnd warme Imbieste!“

Cnkrownia hr. Artura Potockiego administro
wana i prowadzona jest wyłącznie prawie przez 
Niemców i Czechów.

Urząd pocztowy w Kołomyi posługuje się pie
czątką pocztową : „Nach Abschluss".

Na rzecz teatru polskiego w Poznaniu 
'Dzicnwk 5Poznafiski zebrał do dnia 6. b. m. 2000 
marek z drobnych składek. Przysłano też już nieco 
z "Warszawy, nawet z Kazania. Z  Galicji tylko, 
jak zaznacza pismo pomienione, nie nadesłano dotąd 
ani eenta!

Zgromadzenie nauczycieli okręgu kołomyj- 
sklego, wydało rezolucję w d. 30. i 31. maja, 
w której uznaje za nader korzystne używanie liter 
łacińskich przy nauczaniu języka ruskiego w szkołach 
ludowych.

System mianowania urzędników msgi- 
stratnalnych we Lwowie z powodu monstmai- 
ności swojej był jnż kilka razy przedmiotem krytyki 
publicznej. Konkurs każdy jest jakby grą na loterji 
Każdy z kandydatów musi robić niezliczone wizyty 
u pp. radnych; nachodzi ich nietylko sam, ale na
syła im bliższych lub dalszych protektorów. Posie
dzenie Rady, na którem rozstrzyga się konkurs, 
bywa zwykle najliczniejsze i prześciga kompletem 
swoim nawet takie, na których mają się najwa
żniejsze toczyć sprawy miejskie, bo każdy klient 
stara się sprowadzić nd posiedzenie jak najwięcej 
przychylnych sobie wotantów. I  gdy przyjdzie
głosowanie, w kąt idą wszelkie propozyc,e sekcj |ne, 
a z urny wychodzą nazwiska zupełnie odmienne. 
W  ubiegły wtorek na porządku dziennym stał
wybór jednego oficjała. Stało się zaś, że zamiano
wano jednego komisarza i dwóch oficjałów. "Wybór 
owego oficjała jednegu czekał jnż kilka tygodni na 
załatwienie, 'tymczasem umarł jeden komisarz. Po 
stanowiono tedy zamianować od razu i komisarza, 
a gdy komisarzem został jeden z oficjałów, przeto 
otworzyła się nagle druga posada oficjała, więc 
i tę za jednym zachodem także obsadzono. Usta 
wa służbowa dla urzędników i "Ing gminy w 
paragrafie 5 powiada: „W  celn obsadzenia jakiej
kolwiek posady ... z reguły rozpisać należy kon
kurs. Wyjątek m o ż e  nastąpić tylko za uchwałą 
Rady, na u m o t y w o w a n ą  propozycję m a g i 
s t r a t u ,  i w  takim razie u w  a d o m i e n i  zostaną
0 wakansie urzędnicy (słudzy) z wyznaczeniem kró
tkiego terminu do wniesienia podań". O woź zro
biono istotnie wyjątek, ale bez u m o t y w o w a n e j  pro
pozycji magistratu, bez uwiadomienia kandydatów i 
wakanaie i bez wyznaczenia terminu do podań. Mia
no tylko w zapasie z dawniejszych konkursów wy
kaz kandydatów gotowych, i zamianowano ich w 
krótkiej drodze bez zastanowienia się nawet, czy 
też w składzie magistratu nie ma kogoś innego, co 
by latami służby lnb kwalifikacją m ał większe pra 
wo do awansu. Korporacja autonomiczna powiDua 
być wzorem respektowania przynajmniej własnych 
uchwał u ustanów. Daje jednak sama przykład gor
szący przekraczania ich. Prezydent nie powinien był 
dopuścić tego, bo on właściwie stoi na straży prze
pisów. A  postępowanie takie ma ten skutek, że In
dzie pracujący w służbie miejskiej zniechęcają się i 
stają się automatami.

Przy tej sposobności zapisujemy, że p. raimy 
Leopold " W a r c h a ł o w s k i  przysłał nam sprosto 
wanie, twierdząc że we wtorek nie opuścił sali 
przedwcześnie, był do końca posiedzenia obecny i 
czuje się wolnym od zarzutu knowania intryg oso
bistych bez końca.

Gwałtowna śmierć śp. Aleksandr* Tychow- 
skiego, którego zwłoki znaleziono pod Czerniowcami, 
nie przestaje być dotąd dla osób nawet najbliższych 
tajemniczą zagadką. Śp. Tychowski ostatniemi czasy 
przygotowywał sie do wyższych egzaminów, w ogóle 
zaś prowadził życie wyłącznie prawie oddany pracy
1 swemu zawodowi Wirnika. Mieszkający z nim ra
zem b ra t, akademik, nie zauważał żadnych oznak 
szczególnej zmiany w usposobieniu wewnętrznem śp. 
Aleksandra. Dopiero w piątek, 5. mają, zauważano,

że był smutny i przygnębiony. Tegoż dnia po połu
dniu wyjechał ze Lwowa, nic nikomu o tem nie po
wiedziawszy, przytem wziął 25 zł. ze sumy 100 zł., 
jaką miał w Towarzystwie zaliczkowem. W  sobotę 
o godz. 2 po południu wyszedł z jednego z hotelów 
w Czerniowcach, w którym się był zatrzymał, i wię
cej nie powrócił. Nazajutrz, w niedzielę, znaleziono 
go za miastem w błotnistym rowie z przestrzeloną 
głową. Przypuszczenie pojedynku, najprawdopodo
bniejsze jeszcze, nie da się w zupełności uzasadnić. 
Naprzód zwyczaj każe zachowywać w takich razach 
pewne formy, których tu siadu doszukać się nie mo
żna; następnie zaś strzał, od którego zginął śp. Ty
chowski , zadany był w kiernnkn z dołu ku górze. 
Kula rewolwerowa wszedłszy pod szczęką dolną, 
przebiwszy mózg, zatrzymała się pod czaszką. Zw ło
ki znaleziono zwrócone twarzą kn ziemi. Nasuwa 
się przypuszczenie samobójstwa, prócz innych jednak 
okoliczności przemawia przeciwko temu t o , że zna
leziono wprawdzie przy zabitym wystrzelony rewol
wer , umieszczony on byl jednak w bocznej kieszeni 
zapiętego na wszystkie guziki snrdnta. Dla dokona
nia samobójstwa nie potrzebowałby śp. T. jechać tak 
daleko, byłby też może wybrał inne miejsce nad rów 
nieco napełniony wodą w czystem polu. Przy trupie 
nie znaleziono żadnego listu lnb biletu , miejsce w 
notesie, gdzie był podpis, było wydarte. "Wszystkie 
rzeczy kosztowniejsze powstały nietknięte. Czy więc nie 
należy przypnszerać podstępnego morderstwa?

Podnieść też należy najwyższe niedbalstwo miej
scowych władz policyjnych i sądowych, które nie 
przedsięwzięły na razie żadnych energicznych środ
ków, celem wyjaśnienia sprawy. Wiadomość o wy
darzeniu nadesłano dopiero do lwowskiego namiestni 
ctwa pod datą 19. m aja, gdy firma na kapeluszu, 
spinkach i odzieniu kazała wpaść na domysł, że tak. 
gwałtownie zeszły z tego świata przybył ze Lwowa 
Wiedziano przytem z hotelu , że mówił po polsku. 
Rzeczy nadto po zmarłym znaleziono w najwię
kszym nieporządku, tak, iż dotyczące organa nie u- 
miały dać na razie należytych objaśnień. Brat nie
boszczyka tylko przypadkiem dowiedział się w na 
miestnictwie tutejszem o nadesłaniu z Czerniowiec 
rzeczonego komunikatu.

Dowiadujemy się , że słuchacze politechniki tu
tejszej wraz z profesorami zamierzają uczcić serde
cznie łubianego przez wszystkich kolegę pogrzebem 
w Czerniowcach, na który wyjedzie ztąd deputacja. 
Śp. Tychowski miał lat 22. Po ukończeniu szkoły 
realnej i politechniki we L w ow ie , pracował już w 
wojskowej dyrekcji budowlanej , oraz przy fortyfika
cjach w Przemyślu. Od jesieni r. z. był asystentem 
przy katedrze geodezji na politechnice lwowskiej.

Proces Olgi Hrabar i wspólników rozpo
cznie się stanowczo w poniedziałek dnia 12. b. m. 
o godznie 9. rano. Dziś przybyli do Lwowa spra
wozdawcy specjalni pism wiedeńskich, mianowicie: 
Deutsche Tjsitung, rent, H^orstadt %eitung i ^Ęx- 
trablattu.

Samobójstwo. "Wczoraj około godziny pół do 
2 po południu, odebrał sobie w ogrodzie miejskim 
życie wystrzałem z pistoletu Edward S t a w c z y k ,  
33 lat liczący, pomocnik fryzjerski. Kula ugodziła 
w  serce, wskutek czego śmierć nastąpiła natych
miast, Powodem rozpaczliwego czynu był wstręt do 
żyua, wśród objawów zboczenia umysłowego i me- 
lancholji. Stawczyk ,kilkakrotnie jnż od lat czterech 
usiłował sobie życie odebrać.

Ospa wybuchła w Przemyślu i w okolicach, 
wskutek czego jenrralna komenda odroczyła na czas 
nieograniczony termin do ćwiczeń wojskowych w 
Przemyślu, na dzień 12. czerwca oznaczony.

O ta je m n ic z e j  z b r o d n i  donoszą z Krósna 
Marjanna Kontna z Białobrzegów uwiadomiła wła 
ściwą władzę, że dria 22. maja mieszkańcy tejże 
gminy ujrzeli na rzece Wisłoku płynące bochenki 
cbleba, w liczbie pięciu, wyłowili je  i jedli, a sku
tkiem tego rozchorowali się wszyscy wśród objawów 
otrucia. Drób karmiony okruszynami tego cbleba 
wyginął. Analiza lekarska wykryła, że chleb za
wierał arszenik, dochodzenie zaś wykazało, iż 
bochenki puściła na wodę służąca zamieszkałego w 
Krośnie Mo żesza Abrahama Ratza, który tłumaczy 
się, że chleb upiekł w domu dla własnego użytku, 
a ponieważ po spożyciu go, cała rodzina, z pięciu 
osób złożona, zasłabła, kazał przeto resztę bochen
ków wrzucić słudze do Wisłoku. Dalsze dochodzenie 
sądowe jest w toku.

W ie ś  B a r c ic e  w Nowo-sądeckiem, zgorzała. 
120 domów, kościół i plebania zniszczone.

W y k * *  inspek* J1 c k d y r e k c j i  p»*Ucjl 
z dnia 9 czerwca. Skradziono panu Z. H. z pom 
1. 9 ni. Dominikańska serwis srebrny, składający 
się z 12 łyżek, nożów, widelców i łyżeczek, z gra- 
wnrą przedstawiającą dwóch naprzeciw siebie stoją
cych rycerzy z dzidami opartych na tarczy z pół
księżycem o strzale, po nad którą spoczywa korona 
hrabiowska, 2 duże złote pierścionki staroświeckie 
z brylancikami, "2 lichtarze srebrne i 1 srebrną 
chochlę.

Z Bochni donoszą o wielkism wrażeniu, jakie 
w miasteczku Łapanowie wywołała Dagła śmierć 
tamteiszego proboszcza księdza Zaremby, którego 
pogrzeb odbył się w zeszłym tygodniu. W  skutek 
poszlak został aresztowanym i odstawionym do 
sądu krakowskiego nauczyciel kieru ący szkołą 
Jarotek, oraz przedsięwzięto ekshumację zwłok 
zamordowanego.

C zerni o w co  7, czerwca. W  niedzielę dnia 
4. czerwca odbył się zapowiedziany festyn Towa
rzystwa polskiego bratniej pomocy Jak w roku ze 
szłym, tak i teraz szczęście sprzyjało Towarzystwu, 
gdyż dzień ftitynu był pierwszym pogodnym po 
tylu dniach słoty. Tysiące też osób zapełniło park 
tutejszy, udekorowany według planu członka korni 
tetu, pana Negrusza, inżyniera rządu krajowego.

Mnzykę wojskową sprowadzono ze Lwowa. 
W  gustownych pawilonach, umyślnie na ten cel 
ustawionych, sprzedawały piękne panie losy do lo
terji fantowej, kwiaty i Cygara. Zabawa też szła 
ochoczo, a gdy wieczorem park był iluminowany, 
publiczność była oczarowaną niezwykle pięknym wi 
dokiem. Ognie sztuczne zakończyły festyn, który 
się powiódł pod każdym względem doskonale. Z a 
cząwszy od szefa kraju, br. Alesaniego, nie brako
wało nikogo z wyższych sfer urzędniczych i towa
rzyskich na tym festynie.

Drugiego dnia, tj. w poniedziałek, było przed
stawienie amatorskie w tutejszym teatrze z współ
udziałem łaskawem lwowskiego artysty pana Fisze
ra, który wygłosił swój monodram. „Pan Kałama- 
rzewski" przyjęty oklaskami bez końca. Polskie tea- 
tra amatorskie tutejsze odznaczają się elegancją 
w urządzeniu i przeprowadzeniu, dlatego to zgroma
dzają najlepsza część publiczności. Teatr był kom
pletnie zapełniony.

Trzeciego dnia, tj. we wtorek, dało Towarzy
stwo polskie tutejszym mieszkańcom spo-obność po
znać telefon systemn naszego rodalka, pana Machał 
rklego.

Publiczność tutejsza nie dowierzała, aby coś 
podobnego udać się mogło, dlatego z entuzjazmem 
przyjęto pierwsze głosy śpiewu, słyszanego przez 
telefon.

Produkcje muzyki odbywały się w Czytelni 
polskiej, a publiczność słuchała je w dużej sali 
Towarzystwa muzycznego. Sala była zapełnioną, a 
pomimo że jest obszerną, ma dobre wentylacje ; go
rąco zaś i duszność było niesłychane ; każdy głos 
telefonu było wyraźnie słychać w każdym zakątku 
sali. Najdonośniejsze głosy były od fletu i trąbki, 
szczególnie ostatnia wywołała podziw, a nawet 
przez zamknięte drzwi na knrytarzach słychać ją 
było. To też dziś w Czerniowcach tylko o tym 
telefonie mówią. Pan Machalski osobiście urządzał 
ten koncert telefonowy.

Dziwna jest zaprawdę zaciekłość tutejszych 
germanizatorów, Niemców przybyszów, tj. profeso 
rów uniwersytetu. Zdawałoby się, że przedewszyst- 
kiem tych panów interesowaćby to powinno, a nie 
którym nakazuje obowiązek ze stanowiska nauko
wego poznać ten wynalazek.

Ale dlatego, że przedstawienie to przez Pola
ków urządzone było —  oprócz trzech nie-Niemców, 
nie było żadnego profesora uniwersytetu. Cóż na 
to powiecie ?

Powinno to być dla nas nauczką, jak postępo 
wać mamy, bo dziwne zaiste, że panowie ci, ta 
inteligencja, w sprawach naukowych nawet kieruje 
się zaciekłością do wszystkiego co tylko polskie, 
podczas gdy my spieszymy na przedstawienia każde
go przybłędy Niemca kuglarza i wydrwigrosza.

Złoczów  8. czerwca. Propinacja tutejsza w y
dzierżawiwszy od gminy dochody dodatków gminnych 
a od rządu akcyzę, wydaje rzeźnikom kwity na 
zapłacenie akcyzy i dodatków, pisane w żargonie 
żydowskim, do czego używa blankietów drukowanych 
po żydowsku. Na kwicie, który widziałem, było 
żydowskiem pismem wypisane: „NN. liat die k. k
akcyz fiir 2 Kałb nnd 1 jahnia geznłt".

Skutki emigracji żydowskiej czujemy na każdym 
kroku, bo mamy tn kilka rodzin ubogich z licznem 
potomstwem, które wałęsa się po domach, żebrząc 
wsparcia, a dla których tutejsza gmina pomimo zna
cznego swego niedoboru i kompletnego braku lundu- 
szów na potrzeby konieczne i piekące, uchwaliła na 
swem posiedzeniu 100 złr. z kasj gminnej.

Z pod Brodów piszą do D iła , że starosta 
miejscowy aresztował 24. marca br. dwóch urzędni
ków gminnych, Andiucha Rudka, zastępcę w ójta, i 
Piotra K yryka, asesora ze wsi Perewołoczna. My
ślano początkowo, że należą oni do spółki z Rusina
mi uwięzionymi we Lw ow ie, na podstawie jednak 
zeznań Antoniego Kościuszki i nauczyciela Cwiezyń- 
skiego, którzy mieli ich zadennnejować przed żandar 
m am i, nie odesłano aresztowanych do Lwowa , lecz 
do sądu w Złoczowie. W  Brodach przesiedzieli are 
sztowani 9 dni; w Złoczowie wytoczono im śledztwo 
na podstawie §§ 300 i 302 ust. kar. Przesłuchano 
17 świadków. Zeznania te posłużyły do uwolnienia 
aresztowanych, natomiast okazało się, że A . Kościu
szko zam zawinił i zasądzony został z § 308 na 3 
miesiące ścisłego aresztn.

Warszawa 7. czerwca. Sprawa Sury Ko 
koszki rozstrzygniętą została dzisiaj o wpół do 
drugiej nad ranem.

Eksperci drzy Kopeć i Kosiński zaopiniowali, 
że śmierć dziecka, powierzonego jej opiece, nastąpić 
mogła skutkiem niedostatecznego żywienia go.

Sąd uznał Kokoszkę za winną i skazał ją  na 
pozbawienie szczególnych praw i przywilejów, 2 1/, 
roku wieży i 4 lata dozoru policyjnego.

Wiedeń 9. czerwca. "Wczoraj odbyło się tu 
walne zgromadzenie wiedeńskiej sekcji „Alliance 
Israelite". S prawozdanie za rok ubiegły, sporządzone 
przez przewodniczącego stowarz. Józefa Werthei- 
mera podnosi działalność Aliance w sprawie pomocy 
emigrantom rosyjskim. Pod koniec sprawozdania od 
czytano protokół porozumienia regulującego stosunki 
komitetów lwowskiego i brodzkiego między sobą i 
Aliansu. Liczba członków związku doszła do cyfry 
1500. Dochód wynosił 85.542 złr., rozchód 70.985.

W cz a s ie  prt c e s ji  Bożego ciała w Wiedniu 
zaszedł następujący wypadek. Gdy cesarz przeje
żdżał po Grabenie, stojący tam bataljon strzelców 
dał salwę, 1 tórą spłoszył konia jednego z rotmistrzów 
gwardji. Jeździec spadt z konia i złamał sobie 
rękę.

Fabrykant listów papiezbich. Mieszkaniec 
miasteczka Wyszogrodn, żołnierz urlopowany, Fran
ciszek D., nie mając stałego zajęcia, wpadł na ory
ginalny pomysł łatwego zarobku. Postanowił fabry
kować listy, pisane niby przez papieża i mieszczące 
w sobie błogosławieństwo dla tych, którzy owe listy 
zechcą kupować i chować jako rzecz świętą. P rze
ciwnie c i , którsyby nie chcieli nabywać wspomnio- 
nych listów , mieli być wyklęci publicznie w Rzymie 
i ukarani śmiercią przez uderzenie piorunu, bfabry- 
kowawszy sobie znaczną liczbę takich listów, Fr. B . 
chodził z niemi po wsiach i sprzedawał włościanom 
po 30— 50 i więcej kopiejek , mówiąc, że jest spe
cjalnym ajentem papiezkim na Królestwo P olsk ie, i 
że tacy jak on ajenci rozesłani są na cały świat, 
albowiem finanse papieża są w bardzo złym stanie 
w obecnej chwili. Lnd nasz dość jest łatwowierny 
i daje się bez trudności wywodzić w pole ; nic więc 
dziwnego, że „listy święte", jak je  włościanie nazy
wali , były rozchwytywane, a antor ich dobre robiąc 
na nich interesa, coraz więcej ich fabrykował Lecz
0 przemyśle powyższym dowiedziała się wkrótce straż 
ziem ska, poczęła śledzić Fr. D . i schwytała go na 
gorącym uczynku, bo właśnie w chw ili, gdy sprze
dawał w karczmie owe listy. Osadzony w areszcie 
D., oddany pod sąd i tkazany na 3 miesiące wię
zienia , podobno gdy go prowadzono do Płocka na 
odsiedzenie kary, uciekł z drogi i jest obecnie przez 
policję poszukiwany.

Wyprawa afrykańska Rogozińskiego. Do 
Kurjera ‘Warszawskiego piszą z H aw rn: W  tycli
dniach na posiedzeniu tutejszego Towarzystwa nau
kowego rodak nasz, pan Stefan Szolc-Rogoziński, 
przedstawił obecnym plan projektowanej przez się 
wyprawy Cel i plan owej wyprawy pan R ogo
ziński określił w następujący sposób: Zbadanie
pobrzeża Afryki ma na celn wyświetlenie wielu 
ważnych kwestyj, w pośród których najciekawszą 
jest kw estja; czy istotnie w miejscu od dawna już 
oznaczonem istnieją tajemnicze jeziora Liba (system 
wód podobny do systemn jezior Wiktona-Nyanza
1 Alberta-Nyanza), lub też czy wiadomość o jezio
rach tych jest prostem zmyśleniem krajowców. 
Jeziora, o które idzie, jeżeli istnieją rzeczywiście, 
położone być muszą na przestrzeni zamkniętej od 
strony południowej przez granice Adamaru i Kongo, 
po za górami Kameruńskiemi; żaden z podróżników 
badających ląd, nie poważył się dotychczas puścić 
się w głąb tych okolic, które do obecnej chwili 
na najdokładniejszych mapach figurują jako prze
strzeń niezapełnlona niczem. Zachęcony ważnością 
zbadania tych ziem pan Rogoziński, wyczerpawszy 
wszystkie źródła naukowe, mogące wyświetlić ta e-

mnicę. mógł oprzeć się tylko na hypotezach i na 
kilku wiadomościach niepewnych, bo powziętych od 
krajowców. Niezrażony ani tem, ani też nieznie- 
chęcony bezskutecznemi próbami innych podróżników' 
którzy pomimo największych wysileń nie doszli dalej 
jak na jięć mil od morza, rodak nasz nakreślił 
sobie drogę, po której zamierza obejść góry Kame- 
ruńskie wśród ludności niensposobionej tak nieprzy- 
jaźnie dla Europejczyka, jak w innych punktach 
wybrzeża Gwinei. Po przybyciu do Wiktorji w za
toce Amboise wyprawa pana Rogozińskiego wynaj
mie stu krumanów i podzieli się na trzy grupy. 
Pierwsza z nich pójdzie w kierunku Kalabaru, 
nieznanego zupełnie, po za punktem, gdzie Mayo 
zlewa się z górnym Kalabarem ; wyprawa zbada 
rzekę i zdejmie jej plan. Następnie zwróci się w 
stronę południową, ku Peto, gdzie będzie oczekiwała 
na diugą grupę. Tymczasem zdejmie plan okolic 
Pebo, a mianowicie części jednej z rzek Liba, która 
przepływa okolicę w tej stronie i jak się zdaje, 
łączy wody jeziora Liba z wodami oceanu. Reszta 
wyprawy pozostanie przez ten czas w stronach gór 
Kameruńskich, gdzie z&łuży obserwatorjum astrono
miczne i stację geograficzną, niezbędne jako podsta
wę do badań; tym sposobem wyprawa uniknie pobytu 
w niezdrowych okolicach Fernando-Po. W  końcu 
ostatnia grupa połączy się z drugą i wspólnie z nią 
zbada rzekę, która w kierunku od wschodu kn za
chodowi przepływa przez te okolice. Obowiązkiem 
tej grupy wyprawy będzie przejść wzdłuż biegu 
rzeki aż do miejsca, gdzie prawdopodobnie wpada 
do Qua-Qua. Nareszcie grupie tej poruczono zasią- 
ganie stałe wiadomości o pozostałych dwóch grupach 
celem przesyłania ich do Europy. W  głębi kraju 
wyprawa starać się będzie trzymać się kierunku kn 
wschodowi, tak, że prawdopodobnie dotrze ostatecznie 
aż do jezior, jeżeli te w miejscu gdzie istnienie ich 
przypuszczają, rzeczywiście się znajdują. Jeżeliby 
jednak początek rzeki znajdował się gdzieindziej 
w takim razie wyprawa zwróci się w kieiunku tym’ 
w jakim najdokładniejsze mapy wskazują położenie 
jezior i za mie się szczegółowym zbadaniem kształtu 
i konfiguracji niziny. W  powrocie ekspedycja roz
dzieli się na dwie połowy. Każda z nich trzymać 
się będzie innej drogi. W  razie nieszczęścia, jakieby 
spotkać mogło którąkolwiek z nieh, pozostała przy
wiezie do Europy rezultaty poszukiwań. W yłożywszy 
w ten sposób plan całej wyprawy, pan Rogoziński 
udzielił jeszcze towarzystwu szczegółowych objaśnień 
co do miejscowości, z której zamierza wyruszyć w 
głąb lądu afrykańskiego, to jest co do gór Kame- 
ruński.h. Towarzystwo nauk z serdeczLą sympatją 
i życzliwością żegnało młodego i energicznego bada
cza, oddając zasłużone uznanie wytrwałości w zor
ganizowaniu wyprawy, połączonej z tylu niebezpie
czeństwami i poświęceniem dla sprawy nauki. W  
końcu p. Rogoziński przyrzekł Towarzystwu nadsy
łać sprawozdanie o losach wyprawy i rezultatach, 
jakie osiągnie.

K o b ie t y  lekarki. Na petersburskich kursach 
medycznych dla kobiet uzyskało w ukończonym w ła
śnie roku szkolnym 23 studentek stopień lekarski.

E n tu z ja s ta . W  mieście H ardford, w stanie 
Connecticut, przedstawiono „Antygonę." ObecDy w 
teatrze jeden z członków ciała prawodawczego, tak 
dalece zachwycił się utworem Sofoklesa, że po przed
stawieniu zaczął wywoływać autora. Zaledwie zdo
łano wyperswadować m u , że Sofokles nie przebywa 
w Hardfordzie, a co w ięcej, że dawno przeniósł się 
do lepszego świata.

• b lp O łi e d ź  R e d a k c ji .  Panu Sz. w Krr.ko 
wie. Obetnie umieścimy w całości fakt przez sz. 
pana opisany, prosimy jednak o nadesłanie swego 
nazwiska do wiadomości redakcji.

Ks. M. w Złoczowie. Nie przeczymy, że firmy 
wymienione przez nas w germanizacji mogą należyć 
do ludzi zacnych, a nawet dobrych P olaków ; w tym 
razie jednali niemieckie wyłącznie napisy tem mniej 
są usprawiedliwione.

S p r o s to w a n ie . W e  wczorajszym numerze w 
artykule „Bilans Garibaldego" na 2 str. znajdują się 
następujące błędy drukarskie: wiersz 9 zamiast „pnł- 
kiem" czytaj „pułkownikiem"; wiersz 19 zamiast 
J 0 0 "  czytaj „300"; wiersz 32 zamiast „3 0 0 “ czy
taj „3000"; wiersz 39 zamiast „25 ,000“ czytaj 
„500U"; wiersz 44 zamiast „Strata 3000. Ochotni
ków 400“ czytaj „Strata 3000 ochotników wynosiła 
400“ ; wiersz 54 zamiast „Codenz" czytaj „Cosenz."

Notatla artystyczne, literackie i aaiKowe.
T e a tr  le t u i . Dziś w sobotę dnia 10. czerwca 

„W ojna o tancerkę", komiczna opera w 3 aktach, 
muzyka J. Straussa, przekład A . Urbańskiego.

* Jutro w niedzielę dnia 11. czerw ca: „Szkal- 
mierzanki", obraz ludowy ze śpiewami i tańcami, 
w trzech aktach, oryginalnie napisany przez J . N. 
Kaminskiego.

T o lu & io  t o w a r z y s tw o  d r a m a ty c z n e  ode
grało w teatrze w Pawłowsku dnia 8. b. m. „Grube 
R yby", Bałuckiego. Powodzenie nadzwyczajne; o- 
k^aski po każdej scenie, teatr przepełniony. Na 
sobotę zapowiedziany jest „Pan Dam azy" Bliziń 
skiego.

T e rą u e m a d a  Wiktora H u g o .  Tragedja p. t. 
„Torqueuiada“ świeży utwór dramatyczny Wiktora 
lingo składa się z czterech aktów i długiego pro
logu. Król Ferdynand, mąż Izabeli Katolickiej, za
myka w klasztorze młodziutkiego Don Sancha, któ
rego kardynał wicehrabia d’Orthez chce namaścić na 
króla Burgosu. W  ten sposób zostałaby część H i- 
szpanji, Bourgos, połączoną z prowincją Cahors, pod • 
■■zas gdy Ferdynand przez Sancha otrzymałby C a 
hors, część Francji. Król hiszpański zgodziłby się 
więc na koronację Sancha, ale nie pozwala mu na 
to szalona miło ć, jaką nczuwa do szesnastoletniej 
Donny Róży dO rthez, która zostaje w stosunkach 
miłośnych ze Sanchem. Z  pobudek politycznych ży
czyłby sobie Ferdynand koronacji Sancby, zazdrość 
jednak domaga się krwi Sanchy. Sancho jest dzie
ckiem nieprawego łoża ; dziadkijm jego jest stary 
maikiz Fuente1, kreatnra króla. Fuentel odważa się 
na krok rozpaczliwy i radzi królowi, aby kazał za 
bić Sancha, będąc pewnym, że król niedowierzając 
mn, nie pójdzie za jego radą. Manewr ten powiódł 
się, król sądząc że Fuentel ma jakiś interes w 
śmierci Sancny, porzuca plan zamordowania Sancha. 
Wreszcie postanowił król zamknąć Bancha i Różę 
w klasztorze; ztamtąd spodziewa się łatwo npro 
wadzić przedmiot swej namiętności, i ukryć w ’ a- 
kimś zakątku przed światem. Fuentel otrzymuje roz
kaz uprowadzenia Róży, zabiera Jednak z llasztoru 
nietylko Różę, ale i Sancha, łączy ich ze soba w ę
złem małżeńskim, i uprowadza do Francji. A  “„Tor- 
ąuemada"? Ter^z właśnie zjawia się straszny in
kwizytor jak deus es machina, Jnż w prologu od 
zywa się ten ponury fanatyk, że stos jest jedynym 
warunkiem zbawienia ludzkoś- i. Biskup Urg*4 roz
kazał ."az >ywce.n zakopać go do grobu, jako nie- 
lezpiecznego marzycieli ; Sancho i Hoża oikopaH
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jednak grób i oealili Tornuemadę, przed niechybni 
śmiercią. Torąuemada więc przysiągł im, że ich 
zawsze bronić będzie. W  krytycznej chwili dotrzy
muje Torquemada przysięgi ratując ich z rąk króla, 
który przypadkiem pochw ycił młodą parę. W prze 
konaniu o swej niewinności zwierza się ?ancho Tor 
ąuemadzie, że kamień grobowy, który mu zamknął 
drogę do świata, odwalił zardzewiałym krzyżem, 
fanatyk woła z oburzeniem: „O nieba! jesteście po
tępieni ! Przysiągłem ratować was zawsze, maszę 
dotrzymać przysięgi i spaUć was na stosie, bo od 
tego zależy zbawienie wasze.“ Torąuemada spalił 
ich rzeczywiście. Dramat kończy się po;awieni*-m 
się czarnego sztandaru Torąuemady, to jest czaszki 
trupiej z dwoma na krzyż złożonemi piszczelami.

R u c h  s t o w a r z y s i e l k .
Nadzwyczajne Walnt) Zgromadzenie Sto

warzyszenia bratniej pomocy rękodzielników i prze 
myso wców we Lwowie odbędzie się jutro. Na po- 
riądku dziennym zmiana statutów. Dyrekcja upra
sza członków stowarzyszenia o liczne zebranie.

Z IZBY SADOWEJ
(73anda rozbójników).

N ow y  S ą cz  9. czerwca. (Telegram , Dzienuika Pol
skiego1').

Skłarl trybunału jest następujący : Przewodniczący
radca sądu krajowego p. K r z y ż a n o w s k i :  wotauci: rad
ca aądn krajowego p. L e w ie c k i i adjunkt pądu obwo
dowego p. G i e b u ł t o w s k i ;  zastępca prokuratora p. 
H e r d l i c z k a ;  obrońca z urzędu dla oskarżonego Bi 
akupa aekultant p. R a j c a ;  obrońoa z urzędu dla oskar 
żonego Palucha fdwokat p.  dr. J a n c z u r a; trzymający 
pióio p. D z i k i e w i c z. Na ławie przysięgłych nie za 
siada żaden izraelita. Galerja przepełniona, a gmach są
dowy gęsto otoczony ciekawymi mojże3zowego wyznania

C k. prokuratorja państwa oskarża :
I. Józefa Biskupa wyrobnika z Biegonic (koło Sta

rego Sącza) lat 25 , rezerwistę 6. pułku ułanów, że w 
nocy z *2 na 13. października 1881 w towarzystwie 
drugiego spólnika napadł na ADrabama Reicha i Sarę 
Reich w doinu rogatkowym pod Starym Sączem i w za 
mia>ze odebrania im życia, celem owładnięcia ich pi - 
niędzy zadał im siekierą rany śmiertelne na głowie i 
na szyi, skutkiem których nastąpił* natychmiastowa 
amierć, poczem zabiał pieniądze i kosztowności.

II Filipa Palucha, rodem z Razów (ad Biegonice), 
wyrobnika lat 20, o to, że w towarzystwie Biskupa i 
w tym samym zamiarze, napa Ił na Reichów i tychże 
trzymał, podczas gdy Biskup im razy śmiertelne za
dawał.

Nauto Józefa Biskupa :
1) Ż# w no’ y z 8. na 9. października 1881 * łamał 

się do karczmy Manesa Zieglera, celem owładnięcia te 
g o i ruchomości i pokaleczył siekierą Mauesa Zieglera i 
żonę Jsg° Laję Ziegierową, skutkiem czego odnieśli o- 
boje ciężkie uszkodzenie cielesne, poczem uciekł przez 
okno, nic nie zabrawszy ;

2) ie  w tym samym czasie ścigającego go Wolfa 
Zieglera w zamiarze nieprzyjaznym, gdy go tenże d o 
padł i z nim już się szamota , ugodził obuchem siekiery 
w głowę i dusił go pod gardło, skutkiem c'.eg> tenżi 
prócz lekkich, dozna! także ciężkiego uszkodzenia na 
ciele *,

3) £e słuchany przez sędziego śledczego obwinił roz
myślnie ojczyma swego, Jana Różańskiego, o zbrodnię 
rozbójniczego morderstwa skutkiem czego tenże Jan R o
z a lk i  u ■ ięzionym został.

*  cynami tymi dopuścili się : Józef Biskup , zbrodni 
morderstwa rozbójniczego, rozboju, oszczerstwa i cięż- 
)rtjgo uszkodzenia c.a ’ a , a Filip Paluch zbrodni rozbój
niczego morderstwa.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło przesłucha 
nie obwinionego Biskupa, który wypiera się czynu, po- 
cze<n “ droczono r zprawę do popołudnia.

N ow y  g ąc2 10 czerw -a Drugi oskarż my. Paluch, 
wypiera się taaże zarzuconego mu czynu. Szczegółowe 
przedstawianie obydwom Oskarżonym poszlaków przeciw 
uim przemawiających, nie odniosło skntkn; obaj przeczą 
wszystkiemu, * nadto Biskup odwołuje poprzeduie przy 
znnuie s]ę do popełn enia morderstwa na Reichach.

Potychczasowe zeznania świidków, odnośnie do oso 
by sp ra n y . ijie są stanom. -ze.

zlr. 8 25 do 9 , żyto 5 30 do 6-35, żyt > je d e n e  C .
do 6 '— , jęczmień browarny —•— do — •— , jęcz mi .. im 
paszę — •— du —■—, owies 5'50 do 6-25, bób —•— óo — ■ - , 
wyka — ' — do — , groch do gotowania G'— do 9 — , 1 
gro.h na paszę zlr. 4 30 do 5 70, rzepak nowy złr 1
— — do — rzapak na termin* złr. 1075 do 11*25, ku- 
kurudza — ■— do — ’—, hreczka 5 75 do 6 50, koniczyn* 
czerwona —•— do — ■— , tymotka — • do —•— , spiry 
tns gotowy za 10.000 l'ter. grad złr. 32 '—, na sierpień-  ̂
wrzesień złr. 3350.

L w ó w  7. czerwca (Sprawozdanie zbożowe banku 
rolniczego we Lwowie).

Ostatnie 10 dni były zupełnie pogodne, skutkiem te 
go zboże znowu się na polach poprawiło i wzmocniło 
nadzieję pomyślnych zbiorow. W ślad za tem, teudeucja 
tak na placach zagranicznych, jako też w Wiedniu i u 1 
nas, zn*czuie osłabła, popyt, mimo że dowozy małe. nie 1 
wielki. W ogóle konsumenci nie robią zapasów, lecz ku
pują jedynie tyle, ile do natychmiastowej potrzebują kou- 
sumcji.

0  ile nam wiadomo, zasiewy galicyjskie nie ucier
piały od zimua panującego przed 20tym maja, natomiast 
w Zachodni-j Europie zaszkodziły te zimna wczesnym 
kartoflom, roś’ inom strączkowym , a nawet i żytu.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: Psze 
ni a Czerwona banatka złr. 9’25 do 10 60, pszeuica 
czerwona 9-— do 10-50, pszenica biała 8'90 du 10-30, 
żyto 5’80 do 6 20, owies 5'25 do 6 '—, groch Yictorja 
—’— do — •—, groch drobny— ‘— do — •— , rzepak z od 
stawą zaraz 11-50 do 11-75, rzepak z odstawą na jesień 
11 25 do 11-—, konicz —•— do — •—, jęczmień 4-50 do 
625 Spirytus na termina złr. 3350 za 10.000 lit. prct.

L w ó w  9. czerwca (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej). Pszenica czerwona za 100 kilogramów złr. 
9 50 do 1 0 —, pszeuica biała 10 30 do 10"70, pszenica 
żółta — •— do —■ —, żyto 5-70 do 610, jęczmień b ro 
warny 5’ — du 5'50, jęczmień na paszę — •— do — .—, 
owies złr. 6 80 do 7-10, groch do gotowania złr. 
—•— do —, groch na paszę — ■— do — '—, kukurudza
— — d o ------- 1 breczka 6 70 do 7 20, koniczyna czerwona
—■— do —' —, tymotka -  •— , do —•— , fasola — ■—• do 
— , bób — do — , wyka — ■— do —i— , spirytus

— ■— do — •—.
a a g m a m m  • ""“"“ ‘ " " T T r r w i m M  w i

Wczorajsze telegramy prywatne o nowych 
;*c:.ił./jar*h żydów w carstwie, przyjmować należy z 
wielką przezornością.Zdaje się bowiem, że są z a 
mysłu fabrykowane, aby podtrzymywać chroni
czne wychodźtwo żydów.

Na chrzciny prawnuka Wilhelma, które przy
padają w niedzielę, odbędzie się wielki zjazd 
książąt i dygnitarzy w Berlinie.

Rolnictwo przemysł i handel.
(R) L w ó w  10 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe 

„Dziennik®- Polskiego" o handlu zbożowym).
W tyg" n*u nbieglym wpłynęły ^tałe ceny zagrani

czne na podwyz :ę ce* naszi-ch, zd ije się jednak, że z* 
pisy nas e są doB - wyczerp aue , bo p-id-tż była nader 
słaba

ł/euy za N*0 kilogramów pantas Lwów:
Pszenica czerwona złr 10 — do 10 75, pszenica biała 

9-50 cm 940 pszenicą 9.35 do 10-— jesienna

Przegląd polityczny.
L w ów  10. czerwca.

Według telegramn 5N[. Fressy ze Lwowa, ko
mitet emigracyjny żydowski przeznaczył w ogóle 
1600 wychodźców, znajdujących się w Brodach i 
,e  Lwowie do powrotu na pierwotne siedziby. 

Repatrjacja ta ma być w ten sposób uskutecznio
na, że co tydzień cztery transporta po 100 ludzi 
pod dyrekcją „starostów" odejdzie za kordon. 
Telegram wyraZa jednak obawę, że innemi dro
gami powrócą znowu do Galicji. I my jesteśmy o 
tem przekonani przy systemie, jakiego się władze 
trzymają.

Hr. Taaffe i Falkenhayn powrócili jeszcze 
we czwartek zrana do Wiednia.

Miejsce Kallay’a w ministerstwie spraw za
granicznych ma objąć Władysław S z ó g y e n y i ^

Czeski wydział krajowy, złożony w większo
ści swojej z centralistów pod kierunkiem marszałka 
ks. KarlosaAuersperga, dał dowód niepospolitej bez 
stronności. Zniósł bowiem uchwałę reprezentacji 
miejskiej w Budź ejowicach, która mając większość 
Niemców w swem gronie, postanowiła, że człon
kom tejże rady na publicznych posiedzeniach tyl
ko wtedy wolno używać języka czeskiego w mo
wie, jeżeli absolutnie po niemiecku nie umieją. 
Wydział krajowy orzekł, iż postępowanie takie 
sprzeciwia się art. 10. ustawy o ogólnych prawach 
obywateli.

Wydział czesko-morawskiego stowarzyszenia 
młynarzy uchwalił wnieść do Rady państwa pe
tycję o nałożenie cła na import chleba z Włoch 
i Niemiec, albowiem szkodzi on piekarzom.

Miasto Rzym ofiarowało na popioły Garibal- 
dego starożytną urnę alabastrową. Rzeźoiarz Alba- 
nese zdjął maskę nieboszczyka.

W  pogrzebie czwartkowym na Kaprerze brały 
udział także deputacje z Tryestu i Trydentu, ale 
bez chorągwi. Kossuth przysłał depeszę kondolen
cyjną i wieniec. Mieszkańcy Kaprery zrobili awan
turę i sprzeciwiali się przeniesieniu popiołów Ga- 
ribaldego z wyspy. Deputacje włoskie, które przed 
pogrzebem przybyły do pomieszkania Garibaldego, 
porozbijały meble w drobne kawałki i pozabierały 
na pamiątkę. Nie tykano tylko cennych pamiątek, 
jako to obrazów, albumów i książek. Między in
nemi jest album, zawierające 1U7D fotografij tych, 
którzy brali udział w słynnej wyprawie pod Mar- 
salę. Jest tam również fotografja Crispiego.

Wyspa Kaprera ku wieczn-j painięri będzie 
przezwaną wyspą Garybaldego

T e t e r a m i  w i a n  M m . P o t e i o p . "
Zbaraż 10. czerwca. Ks. S e m b r a t o -  

w i c z przyjęty został przez ludność z uniesie
niem. Kanoniczna podróż metropolity będzie 
trwać czas dłuższy i obejmie wiele miejscowości, 
między innemi także Hnilice i Hmliczki małe. 
Sądząc z doznanego przyjęcia, oczekiwać można z 
tej podróży jak najlepszych rezultatów.

Brody 10. czerwca. Świadkowie naoczni 
stwierdzają, że repatrjowani żydzi zostali w Ra- 
dziwiłowie zamknięci do kazamat i znieważeni. 
Z tego powodu komitet pomocy powstrzymał na 
razie dalszą repatrjację.

(S.) Wiedeń 10 czerwca. Wszystkie dzien
niki onawiają dziś sprawę I s t o c z e g o  i Wa h r -  
m a n a w węgierskiej Izbie poselskiej. (Patrz po
niżej telegram biura koresp.; p. red ). 3Jremd‘ nhatt 
ganiąc ostro prostactwo Istoczego, uważa zamach 
jego na osobę Wahrmana, ja .o  targnięcie się na 
nietykalność poselską i spekulację na oklaski ulicy 
w celach frakcyjnych.

Budapeszt 10. czerwca. W a h r m a n n  wy
zwał I s t o c z e g o  przez księcia O d e s c a l c h i  
i kwestora Izby K o v a c s a .  Sekundantami Isto
czego są : O n o d y  i H e n t h a l e r .  Dziś odbę
dzie się pojedynek na pistolety.

Berlin 10. czerwca. Parlament odrzneił 
wszelkie podwyższenia cła. Centrum i Polacy g ło 
sowali za podwyższeniem.

Stwierdzono urzędownie, że od początku ma
ja aż dotychczas, przeszło przez granicę w Ajtku- 
nach 541 emigrantów żydowskich.

‘Jjagblatt donosi, że jenerał S k o b i e 1 e w 
obejmuje komendę nad wilenskim okręgiem woj
skowi m w miejsce Todlebena.

Paryż 10. czerwca. Arcybiskup kardynał 
G u  i b e r t  nadesłał dla emigrantów żydowskich 
1000 Iranków. W liście dotyczącym wyraża obu
rzenie i boleść z powodu barbarzyństwa rosyjskie
go, przypominając, że papieże byli zawsze obroń
cami żydów.

Petersburg 10. czerwca. I g n a t i e w  za
mierza i ozwiązać wileńskie żydowskie seminarjum 
nauczycielskie.

W  tajnym rozkazie do władz wojskowych 
wzbroniono przyjmować do armii żydów w cha
rakterze lekarzy starszych. W  każdym pułku mo
że służyć tylko jeden żyd, jako lekarz. Liczba 
lekarzy wojskowych w j z d .  żydowskiego nie może 
przewyższać 5%  liczby ogólnej.

W dobrach hr. B o b r y ń s k i e g o  ponowiły 
się rozruchy chłopskie, skierowane przeciw dwo
rowi. Przy krwawem starciu z chłopami padło 
kilka trupów.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 10. czerwca. W sejmie węgier

skim wzięło udziel kilku mówców w dyskusji dal
szej nad sprawą żydów rosyjskich. Z powodu 
wywodów W a h r m a n a  wyzwał tego posła Is - 
t o c z y ,  ale Wahrman odmówił, poczem Istoczy 
go znieważył w czytelni; wskutek tego zamknięto 
publiczne posiedzenie i rozpoczęto tajne. Po 0- 
twarciu posiedzenia na nowo, Izba na wniosek pre
zydenta, udziela Istoczemu naganę z powodn czyn 
nej zniewagi. Istoczy zapowiada, iż występuje t  
partji liberalnej. Na posiedzeniu wieczornem roz
prawy ciągnęły się dalej. Wniosek komisji co do 
emigracji żydów rosyjskich przeszedł przeważną 
większością.

Budapeszt 10. czerwca. Wszystkie dzienniki 
poranne z oburzeniem naganiają postępek I s t o 
c z e g o .  Wczorajsza mowa W a h r m a n a ,  któ
remu w ogóle gorąca wszyscy okazują sympatią 
wszędzie znajduje poklask be/.zg lędny" Pojedy
nek pomiędzy Wahrmauem a Istoczym dotąd się 
uieodbył, ale ma nastąpić w ciągu dnia bie
żącego.

Zadar 10. cz*rwca. Namiestnik J o v a n o  
w i c z  przybył tu i świetnie został przyjęty.

Londyn 10. czerwca. W  Izbie gmin odpo
wiada D i 1 ke na interpelację C e c i  1 a, iż rząd 
jest przekonany, że kedywe, którego postępowa
nie jest szczeie i męzkie, ma zupełne prawo do 
obrony P^rty i Europy. W szędim j^djo^^am dąj

nad możliwością spełnienia gwałtu osobistego na 
wicekrólu, ale podobnej obawy nie ma wcale. W 
Izbie lordów oświadczył G r a n v i 1 1 e na pytanie 
S a l i s b u r e g o ,  iż wieść o odjeżdzie części 
floty z pod Aleksandrji jest nieuzasadniona.

Londyn 10. czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Kairu: Generalni konsulowie odwiedzili dziś 
D e r w i s z a  paszę. M a l e t  i S i e n k i e w i c z  
wystąpili wspólnie. Następnie Derwisz przyjmował 
kilku członków Izby notablów i oświadczył, że jest 
zdecydowany bądź co bądź przywrócić porządek, 
a w razie potrzeby objąć ministerstwo wojny.

Dublin 10. czerwca. Wczoraj wieczorem w 
rozmaitych miejscach zachodniej Irlandji były napa
dy mordercze na czterech dzierżawców, z których 
wszyscy ciężko zostali ranni. Tylko w jednem 
miejscu uwięziono kilka osób.

K a ir , 9. czerwca. Komisarz turecki Der
wisz pasza i jego towarzysze, mieli audjencję u 
kedywa, która trwała trzy kwadranse. — 
Później przyjmował Derwisz pasza Arabiego 
paszę i innych oficerów ; m ówią, że przyjął ich 
chłodno.

Derwisz pasza przedłożył pismo sułtana, w 
którem sułtan w yłuszcza, że celem misji jest 
przywrócenie porządku i umocnienie władzy ke- 
aywa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LW ÓW  9. czerwca. (Z  Izby handlowej). I. Akcja 

za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 z1. 816 25 
— 319 60. kolei Lwowako-Czern--J usy 171*25 —  174 60, 
Banku hipot. gal. 319 — —  324*60, Bankn kredyt, gal
250-------- 265*—. U. Listy zastawne na 100 z1. w. a.
Tow. kred. gal. ziem. 5*|0 99 85 — 100 85, Tow. kred. 
gal. zie *. 4°|# 92*--------94* —, Tow. kred. gal. ziem. 5u|t
99 86 — 10 ■ 85, Tow. kred. gal. ziem. 4'L  87*------
8d'25, Bankn hip. gal. 6°|( 102*----------1CJ —, Bankn hip.
gal 6*/0 99*— — li>0 —, Banzn hip. gaL z 6*1, prem
10.*---------102*— . III Liaty dłnżne na 100 zł. Gal
zakł. kred. włośo. 6®/0 101*50 — 103*—, Gal. zakł. kred.
wlośc. 5*|0 96*-------- 96*—, Ogól. roi. kred. zakł dla Ga).
i Buk. 6“|0 loa. w 15 1. 96*--------  98*— . IY. Obligi r»
100 zł. lndemnizacyjne galio. 6°|<, luO* 10.*— , Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włość. 6°|( 100* — — 101*50, 
Pożyczki kraj. z 1878 6U|# 101 - — 102 60, Loay miast* 
Krakowa 18 75 — 20-60, Loay m. Stanisławowa 22*60 — 
24'50. V. Monety. Dukat hol naeraki 5*66 — 5 66, Dnkst 
cesarski 6*67 — 6*67, Napoleond*or 9*48 — 9*68, Pól- 
imperjał roiyjcki 9*77 — 9*87, Rubel rosyjski srebrnj 
1*62 — 1 62, Rabel ros. papier. 1*19 — 1*21, 10*
marek niemieokioh 68*25 — 59 —, Srebro za 100 zł 
—.— — — *—, Knpoay w srebrz- za 100 zł. — — — 
—*—. (Pierwsia cyfra wszystkie*, pozyoyj znaczy ;
„płacą,1 druga „żądają. “ )

W iedeń  10 czerwoa. godzina 10 min. 45 Akojs 
kredytowa 326*—, Angio-Austr. Iz 6 25, Akcje banki 
Jn on 123-10, Kolej Karola Lud. 817 50, Połudn. 145 25 
Renta papierowa — * - ,  Liaty zastawne gal. banka hip .1 
— •—, Gslioyjskie obligacje indemmzacyjne — *— , G»1 
cyjaki bank rustykalny — *—, Loay 1 roku 1864 —*— 
Napom indor 9*54 Rubel papier. l*198/«- Usposobienie 
ożywione.

W iedeń 9. czerwoa godzina 1 minut 47. Los 
kredytowe 176 25, Wgg. akoje kredyt. 317 76, Akcje anglo- 
auatr. 126— , Akcje banku Union 123 30, Akcje kred 
Karola Ludwika 316 75. Akoje kolei północnej 27. *— 
Akoje kolei południowej 145 40, Akoje kolei Auóldzk 
172-50, Akcja kolei Elżbiety 210-50, Akcja kolei Lwowsko 
Czerniowieokiej 172'50, Akcje kolei węg. północno 
wschodniej 164* - ,  Wiedeńskie loay 126 76, Akoje kole 
Rndolfa — *— , Akcje kolei Albrechta —*— , Węgiersku 
obligacje państwa w zlocie 96* , Galicyjskie obugeo, 
indemmzaoy ire 100-50, Loay regulacji Cijsy 109 50, Losj 
tureckim26'75, 'Węgierska re .ta — , Akoje banki 
zakątkowego 115 76, Akoje banku obrotow tgj —*— 
Akcje kolei węg ersro galicyjskiej — *—, AzJje kolei 
państw-wej —*—, Rubel papierowy 1*20, Wygierak e 
ljay 118 —, Marz niemiecki — *—. Uspoa.: stalsze.

W ied eń  9. czerwca godzina 4 minut 52. Jednolit) 
dług Pańatw* w bauknutach 76 50, w s-ebrze 77*20, Ren:a 
w ztooie 9410, Loay potyozki a roku 1860 130-25, Akcj> 
bankn wiedeńskiego 821*—, kredytowego 324 80, Londyi 
119*80, 8rebro — *—, \apoleond’or 9 64, Lukat o«* 
men. - 66, 100 marek niemieckich 68*65.

B e rlin  9. ozerwoa godzina 4 minut 52. Rosyjskie 
banknoty 204* , Akcji* kredytowa 557*60, l<ombaid: 
249 50, Galioyjakie 13t> 10 Kolei Rmnnoakia j 61*50, Ac - 
strjackie banknrte 170 80. Po zamkL^ma giełdy : kredy
towe — *— , Len  bardy — ,

Nafta w  1 e d e ń  10 czsrw cs: 16*25 do 15 60. 
B r e m a :  6 90 do — H a m b u r g :  690, ni. ozerwno 
7*— , na sierpibA-grudziea 7 60. A n t w s r y j a *  na 
czerwiec 171/,. No w y - Y o r k * .  7*|g F t l a d e l f j a :  7V

T elegra m y  ib o ń o ire  ■ dnia 9. ozerwj*. — 
Wi e d a ń :  Pszenica 12*— do 12*59 zł., tyto — ‘— d< 
—*— zł., jęozmień — .— do — *— zł., kok irndza — *— 
lo — zł., owi as — do —*— zł.; ekowita pr. 10.000 

er procent 32*—  do 82 26 zł. — B u d a p e s z t :  
szenioa 100 klgr. (na jesień) 10*67 do 10 70 tł., rzepak 

( ia  sierpień-wrzeaień) — *— zł. — B e r l i n :  i:.zen.ua * łta 
ma czerwieo) 218*— m., tyto —*—  m., spirytus loo' 
44 10 ir,, ulej rzepakowy 57 60 m. — 81. 01. e o i n :  Pasę 
nios -  —, rzepik —*—. — P a r y ż :  sną ki 159 klgi 
62 40 11 , olej —.„pakowy 73 50fr., zpirytnz —*— fr. — 
W r o c ł a w :  P szen ica— *— , ł j t -  — *— , owiea — 
spirytus —■—. V-nkuruds« *— K n l " n i a : Psanz o* —• -

N A D E S Ł  i ,N  E. 
A u t o r o w i  . O b r a z k ó w  G a l i c j i  w s c h o 
d n ie j*  — niewiadomemu oszczercy paiaiji 
Kulikowskiej odpowiedź na inserat „Dziennika 

Polskiego" z dnia u. czerwca rb.

Kto ukrytą bronią oiąg.e wojuje,
Na piętno oszozer 3 zasługuje.
Za potomrz i łacińskie przysłowie,
Niech- Ci polskie rtaztę dopowie:
Że. burzy-ielu, o Ryczywole 
Tak jak Krasicki zamilczeć wolę.

Wiadomy interpelant

TRłCHINA i S0L1TER.
ziono dotąd żadnego środka p zeciw Tricbinio, odkąd 
się zrosła z wnętrznościami; na szczęśde nie jest to 
samo z 1'tE'emcem, którego dzisiaj pozbyć się można 
bardzo łatwo przez nżyoie Globule Seoretana z Paryża, 
powszachuie u Ływauego ś*odka we w szystkich krajach 
We Lwowie dostać można w apteee P. M.kolasaha.

L O T U  J A
wystawy tryestyńskiej.

1000 trafnych =  guldenów 213.550.

Głowna trafia  50.000 i\i 
Jeden los 50  kra j carów.

Względem objęcia rozprzedaży losów 
udać się należy bezwłocznie do Lotterie- 
Abtheilung der Triesłer Ausstellung. Piazza 
grandę nr. 2 w Tryeście. 1967 2 -3

N A D E S Ł A N E .
B ergera  g lic e ry n o w e  m y d ło  m a z iow e , znako

mite kosmetyczne myało do mycia i kąpania jest zars- 
iem  najlepszem mydłem dla dzieci. Czi ści głowę, desin- 
feknje skórę i chroni przed wyrzutami i siaboż ami 
zakażusm. Czem jest B ergera  -łO ^W e m y d ło  m a 
z io w e  dla dorosłych, tem je .t  ula dzieci g lice ry n o w e  
m y d ło  m a ziow e . C.na 35 ct.

Dostać można we wszystkich aptskaoh. Główny 
Bkład: we Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg 
Kuckera, J Beisera, I Blumsiifeld*, Jak. Piepesa, 6. 
G -ilhofera i A. Sklepić „mego.

W  Brudach u Ed Liszka i E. Grńnapana, u A In- 
'.dndera i R. Dembińskiego, w Czortkowie u L. Nossa, 
w Dobromilu n N Grotowskiego w Drohobycza a L. 
I'obrzynieckiago, w Horodenc- u Aksentowicza. w Jaro
sławia u Roi ma i Bohasa, w Kołomyi n J. Sidorowioza 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Siookmara i W. Redyka, 
w Prr* myślą u Wł. Nahlika, w Rzeszowie n A. Kali
nowskiego i A. Karpińskie*, *, w Samborze n J. Aleksie- 
w cza, w Stanisławowi* u J. Macury i A. Amirowicza, 
w 8tryju u L. G&rtnera, w Sądowej Wiszni apt. Wło- 
dzimirski, w Tarnowie u A. Teutzyna. i J. Reida, w 
Tsrnopuln n Fr. Jsmrogiswioza i 11. Kahauego i wn 
wszystkich prawie aptekach Galicji. 1654 1—1

Torby na przecnowywauie futer od molów, wprowa
dzone przez Pageta i Sp. w Wiedniu , używana są przez 
szlachtę rosyjską już od dłuższego czasu, celem ochrony 
najkosztowniejszy! h futer. _______________

D » p u n a  F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z d r ,
c. W. liw eran ta  n a d w orn eg o  w  K orn en bargn .

Pański środeh na b iegu nkę u o w ie c  bardao nrs 
sadowi 1 ł, albowiem tratowaliśmy nim *O°/0 chcryrh 
zwierząt B a t o i a .  Zarząd dóbr hr. Erdó iy

__________ e

D o  p a n *  F r a u c lw z h a  J a n a  K n i i d y ,
c. 1 1'weranta nadworneg*- w Korneuburgu.

P-ński -r o d e k  na b iegu n k ę u o w ie c  doskonałe 
misł puw t"k te  proH/.ę mi in o » n  przysłać parę
pak e ó »  Z arząd  d ób r  Steinbrunn. Gross-Mugl.

Gc ie dostać mcż a, |i wskazuje dzisiejszy inserat 
Pre, ara ty weti r.. na. s.ie.*

D la  r o l n l h ó w .  Jestto faitem  zuanyno, że na 
wiosnę mnożą się tła1 ości zwierzęce w skutek przecho
dzenia ze stajni na zieloną t>a*zę. Zaatsk a ane bywają 
organa oddeclian ia  i traw ien ia . Wszelkie zaniedbanie 
może być ntebe/p ea/ne Na;lepszyn;, wyprób iwanym, 
peez-rwatiywnym śr dkie*n j-sa c. k. konresjcnowanv 
Kora nbnrgsiu prosetk dla b,dła. W.macnia nr_ organa 
traw ien ia , wywiera wpływ na sr.tem lim fatyczn y  i 
g ru czo ło w y  i podwyższa uptar»]ną s:łę 0 |-oru b oląt 
przed wpływami zakaź emi Zwrscamy przytem uwagę 
także na inne środki we erynarsk e produkowane przez 
c. k. liweranta nadwornego Franc. Jana Kwizdę, które 
już wypróbowali gospodarze.
a

D o  w y g r a n i a !
15. c z e r w c a

na losy kredytowe ziemskie
złr. 50.000

P r o m e s a  ®, r * l * S O .
1. lipo& 1934 2-2

na losy miasta Wiednia
zlr. 80(1.000

P r o m e s a  * ł r * 3 *
Do nabycia w handlu

Fr. Schubutha i Syna
Lwów — Rynek.

Łs INI—  mil— i

jmwmmmmmmmm
Pociąg Jo pijaństwa

m o ie  b y ć  w y l e c z o n y m
u  wiedzą ^ez "  nijaka za po- 
moc .u w niezlicz0nyc 'w*">-dkach uzna 

□ego środka

a n t iu iet ty st ik o n
E lik s ir  >oeiągowi do

plj»ń8twa
Użycie takowei!0 8Prawl* ,° * » r *»*

d z e n l«  I przeciw zbytnim,
napijaniu się spirytnsów> I,*PC",w‘a 
i przyw-s a tym sposO^1”  1nl? 8zC2|ś,1.'Wf 
go rodzinie i swemu juWołamn b ar> 
a .»/Im A r WI flBl HA n ̂  t nl Al 15 46szozerółr w r t»»ie użj ol»' u ' *‘ u

C en a  ń * * i k l  «  f n e p l » ę i »
n ży e ti 1 5 '*  JedyB*® p-awdmw
do nshyci* r» wliczką Pfzts

,*<tr " l u r a . l . r i i f i B  H r o n c 1
w i* pórJŁVi.h W akęjil
w - Lwowi « R*ckera.

Kąpiele Obersalzbrunn ęo o  
S 7»—i i

f * ,* * «rŁ mt *  ■ ■  >*~ n i r ł  N % Tn t c B - « .  « *  B asa.
Dla chorych na p)u a wyprób. w*ne Chor/v na ri-strawrość i niedokie 

wność, aatar j y, h<r*»wy, .fekcje kamienia pęi h-rz 'w -go, gośoiec, cierpienia 
hemeroidatne itp , ; najdą t> u n ez iwmlną kurację Sezon od dnu  l. maja do 
końca »rześnia. ^ z o r o » o  ursądzoty zasłait ż.tyczLy Kąpiele. Obce *ody

Książęco Pszczyńska Inspekcja zdrojowiska.mineralne.

OOOOOOOOOOOOOIOSOSOOOOOO „  O
Niderlandzko-Amerykańskie S

:  t e f t c i  i i a p i .  g
B e s p o ó r e d n l a  1 r e g u l a r n a  h o n a u n ł .  Q  

karja p a r o w c ó w  p o c a t u w y c h  q
pomięday l677 n _ ? Q

J Rotterdamem XT T ..  c 
| AliSćFdńiSćm a No«jm-Jorkiem. O
5 U r ^ m l a - e n i e  z  k o m f o r t e m .  ^
| O d j a z d  c
^  N aprzem ian^  Rotterdamn j  w gobotę. z Nowego-Jorku we środę. C

W  C n m . n - .a i u . . . . .  ■ W > _________■ ____ _ i ^
O
o

Ceny p* zejazdu z R o t t e r d a m u  i 
~  A u i e t e r d a m u
^  L Kajntn mk. 335 ; —  2. Kajuta mk. 250, p d P ol ładem mk. 100. q

3  Bliższa wiadomość względem transportu towarów i prze- f
£  jasdn udziela g

1 l t . i t t « ?< ia i«A e . tudzież ,4<-h o I<1 R e l f ,  Q
J  1 K lowratriug 9t w W ir r i i . f i i ,  J en Aj« nt na Anet-o-M ęgry.

l O O ń ^ o j o o o s i a g o o o o i o o b p j

rrliC II

Zaiład lidropifczD f Grafankarg
na austrjackim Szlązku.

W  modLie nrządzonej lecznicy . A n n e n h o f '  dobre pomie
szkanie i wikt, mierne ceny —  we w i l l i  k a l ę l n e j  k ła tn *  
l « l d  bardzo eleganck'e, łączne pokoje dla parlyj dystyngowa
nych. Racjonalne kuracje wodne i dyete'yczne, także elektrote- 
rapja i massaż pod kierownictwem lek a* za kąpielowego Dra 
J L a n te ra tc is ia . Zapytania do kierującego lekarza lub do wła
ściciela, F r a n r i s i k a  N e n g e b a u e r * .  1976 1 -3

we Lwowie, przy placu Marjackim pod l. 10,
^  p o 1 a o a : lb40 6— 6 ^

B Z E P Y  ś c i e r n i a n k i
♦

11

LOTEBJi I K T i f !  TBYESTUSIIEJ.
1000 trafnych wartości 2*3.550 guldenów.

Główna trafoa w złocie lob n « to f .  EDidenaii: 5 0 .0 0 0  ?. w. 
Draga trafna f  złocie iob to to v . inldenam i: 2 0 . 0 0 0  a. w.

Dalej różne trafne po gnid. 10.000, następnie po guld. 
50u0, 3000, 1000, 500, 300, ‘200, 100, 50 i 25.

Każdy 1 s tylko 50 Irajcarow.
Losów można dostać we -wszystkich wekslarniaeh, 

o. k. trafikach tytoniowych, kollekturach loteryjnych 
itp. itp. aw. Monarchji —  i w LOTTERIE-ABTHEILUNG 
der Triester Ausstellung (Piazza grandę nr. 2) w TRYE- 
ŚC E, do które i mają się udać wszystkie te osoby, 
które się chcą zsjąó rozpr edażą losow. 1 9 5 7 2 - 3

„  białej okrągłej kilogram 1 złr. — ot.
T  białej długiej kilogram 1 „ 10 „ V

i  TURNIPS (Rzepa) prawdziwy angielski ' f
w 4 gatunka ib kilogram po złr. 1*20, 1*80, 1-40.

T  gaf Cenulhl na żądanie franka, ^

H F  o w o  u r z ą d z o n y  |

f  Skład Nasion i Krzewów t
EDMUNDA P. RIEDLA %

♦

Maurycy Zilfer w Bernie
Hm iei sntna bnrtowny i drobiazgowy.

zaleca swój obficie zaopatrzony skład sukien i towarów 
wełnianych:

jakoto: F e r m l e n ,  D r r a fe in ,  T l f f e l ,  C h e r l o l ,  
K a m g a r i ' ,  b a j a ,  n i a t e r j e  d o  p r a n i a ,  k o c e ,  
d e k i  •Ba k  - n l e ,  p l e d y  i  a n g i e l s k i e  t o w a r y .

Próbki rozkyłsją się franko. Krawcy otrzymają bardzo 
o) fite kartony z próbkami wszelkich do wyboru artykułów 
również franco. 194 0 3 — 20

W szystii* namówienia wykonują »ię odwrotną pocztą 
dokładni.*, a gdzie za podaniem ceny, wybór materji jest nam 
pozostaaiony, tam w razie uiepoJobania się zmieniamy towar. 

Dostaw dla zakładów i stowarzyszeń obejmują »*ę poo 
p r ’ ystępcemi warunkami.

i i

11012278



DZIEN N IK  POLSKI.

M m i i  p raili! mdi)
wydanie III. |

o słabe ściaoh m ąskioh, I 
oraz sposoby  leczenia I

mol na nabyć a mnie za 1 z łr ,  za prze- i 
kazem pocztowjm  1 złr. 20 ot. | 

T akże udzielam  radv lutowni) pod I  
d y sk rec ją . 1742 7 ? f

Ordynacja dcm ow acd 3 - 6  po poind. j

I 
I

W lm i  i Uierżawy
Oficjalistów prywatnych,

aauozycidli domowycłi i nauczyc.elt
poleca 1956 2—3

B iu ro  wywiadowcze
J. POLINSKIEGO

Lwów, nJica Karola Ludwika 1. 5

Dr. Antoni Berger
|  u l .  R a i

BU L I  O N
m i ę s n y

W olowy wołyński . . .  1 kilo zlr. 4*-
Kleozkowskiego c'emny „ ■ ,  4 8ł

j*Juy * ,  6-4(
Solko wskiego z diiczyzny ,  ,  6 4(
Kudew cza n ,  ,  7 20

trakt Lit-o: ego słoik „ „ — 86
Gioszek suszony rosyjski ,  „  3 6C

poleca handel 1491 4-(

ŚT. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

Froti-Frou-foncuszlii dubeltowe

c p
trudne do odróżnie
nia od prawdzi
wych złotych. Du
beltowy łańcuszek 
z medaljonem złr. 
4 Z lot/ łańcuszek 

fasonu walcowatego wierna kop^a pra 
wd iwych łańcuszków złotych po złr. 
4, 5. 6, 8. Zwraca* PflTbJną kwatę, 
]eie'i kup‘ony odemni® ił®ty U ionsiek 
walcawany, poczerniej®-. 1836 4—6

Damskie łańcuszki <1° zigarkow 
z kutasilami po złr. 3 50.
U. ¥ jn k  jr. w Wiedniu W llzeile nr. 35.

Ostrzegam przed imitacjami.

Maszyny do szycia

pla i ty rat, a

Za 30 i 36 Ht. dostai 
metna bardzo dobra many 
De Iłowego, Singera, albo 
Wilsona i Wheelen z *scic 
letnia gwarancja w febry •
c e  m a s z y n  d o  iw y* 
da A. BEIDŁEBA
Wien, V ., Hundsthurmtr 
st-isse 1 17. Maszyny te o- 
debrane od par’ yj. które ni 

iatrm jeszcze calcem aow ,. 
1 8 H  4 —  10

Z Wszech nauk lekarskich 5

|Dr.
C od 1. kwietnia br.
|  o r d j n u 'e  1596 28 o

w  K a r l s b a d z i e  \
K reu zgasse  d om  „V u lean “ . % 

ł lW I lt f l lW t fW W W I A I

Torby ochronne od mólów
(rosyjskiego pomysłu, przeciwko niszczę 

niu odzieży i fn u r  prrez wole. 
Z a m k n i ę c i e  s z c z e l n e .

Lufidichtec  ̂Yerschluss.

Wynalazek wypróbowany ze szrzłlnen 
zamknięciem. W  RO'ji poestechnie uży 
wane. Do przechowaaia jednego lul 
kilku futer. Żądny, h przytem nie m» 
k( sztów. Obfjdzis • j bez proszku ns 
mole. Ochrona pr.-rd zaraż iwemi choro 
bami przez odosobnienie od futer obcych 
Cena cd 3 złr. i wyżej. Cenriki darmo 
Pierwsza o. k. uprzyw. fabryka Pagei 
4 C o . w Wiedniu J, R:emergasse 13

Najnowsze i poprawne

maszyny do szycia
i  gwarancją 5 lat.

Raty tygodniowe 1 złr.
lub podług umowy.

Parę set iraszvn 1 upionych w innych 
handla.h jrzysyła P. T. Publiczność

S j . r & s S S  i " ; .p * "S . “  “ • lajmwsie Velosjp
Szumne anonsa firm zagranicznych J w n  f  tra.Łolewe 

i gi omada aj ntow, ki ążącyc h po kr ju (
z tsndeckiemi maszyn-mi p^d nazwa 7 fotfrilM * f[nWP,!
.Oryginalne" wyłapują N I „ o - l  - s ?  L MM W  .*1111WU
* n y .  l i  t talra marz.na je it prędzej z Anglii

ra s ja fisa sr  o , , ‘ ko *sri* 1 ^ 0  ^  j e ^ i e
3 mili Da grdzinę.

Z a m i a n ę  I s p e c j a l n ą  n a p r a w ę  m a s z y n  d s  o z  c e la  w s i y s t k i  t h  s y e t e m ó w ,  e i u l e n k a ,  e z ę d c l
o k ł a d o w e ,  i g ł y  I o l i i r ę  d o  m a o i y n

1502 2— 0 poleca

J Ó Z E F  I W A N I C K I
mechanik i specjalista w hotelu 'korka tre Z w orcie.

I

N O W Y  W Y N A L A Z E K

parf 1X0 RA
E U .  1> I \ . U T D
M ydło...........................  a 1T w (b it  A
Essencyadlacliustck. a I IA O Ik A
W od a  tualutowu .
P o m a d a .................
O lejek .....................
Puder ry żo w y .. . .  
K osm etyk .............

a lT \ O R A  
a 1 I A O K 4  
a 1 1 X 0 1 1  A 
a 1 1 X 0 1 1 A 
a 1 I X O l t 4

97. Bonie vard de Strasbourg, 97

Z adanie, ża kolosalne, to praw d. -  
pot-obne węzłu gordyjskiemu — roz 

wiązać i wyjaSmć pragnę - ale boz Twej 
pomocy — otuchy, uczynię nio mogę -  
a Tobie to widm-, cbojętnem t

t a i  kuje się panienki
od lat 7 do 9 Ula towarzystwa za tardzu 

ma(aiu wyna • grodzeniem.

P ł o n i ć  się nameiiki. na sUację
z zapewn enitm wsie kich wygi J 1 opiek, 

z poi żbikiem roku s aulnego.
Po bi.. s.ą  w iajom cść priszę się 

. głosio z początkiem lipca br. pod 1. t 
ui. Tiatyńska we LiWOrle. 1974 1 1

Dostać mozua we Lwowie; w apte 
kach, w składach perfum i u fryzjfrów

O S O B A
średnim wieku, p oh u k u je  um ie-

H a m a k
gry iUtetmmtj,
na skrzypcach (po 
dług szkoły pra

ktycznej), oraz początków języka 
polskiego i niem ieckiego, poszunujt 
miejsca we Lw ow ie lub na prowincji

Ł  iSAMWe zgiOttLam* pud i. b
w UianAim „Dziennika ^oitkmgo.*

Ważna wiadomość!

Od W ysosiego rządu

Kroi.
>i 1

Jego Mości

S z w e d ó w
Dra Fr. LengieC a

Balsam Brzozowy
Już sam sok ro ś lin y , który t  brzozy płynie, je 

żeli się w pień wświdruje, jest od niepamiętnych ozuów  
jak najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
■ię wedle przepisów wynalazcy w drodze oheaaioznej w bal
sam przeistoczy, to uzyskuje dopiera wtenczas prawie on- 
dow nfj skntecznrści. ł5 r8 8 - 0

Porrzi się wieczorem twarz lub inną część ciała, to się w następnym 
daiu zsu wąję prawie niewidzialne łaski ze skory, przez co skóra białą się stąje.

Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarstozki, 1 dzioby z cipy, i daje 
m arzy n>ó_i._ <>1 '*« wejrzenie, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość 
’  .■ rv i wszystkie inne nieozystośoi skóry wydziela. Cena dzbanusrka 1 -aa 

z przepisem nżyoia 1 zlr. 60 ot. z roesełką pocztową o 10 ot. więoej.
Do dostania we Lwowie u Zygmunta Ruokera w aptece pod srebrnym 

orłem na ulioy Krakowskie'; w Czerniowcacb u J. Golicbowskifgo, aptekarza 
, j r d  Opatirncsią.*

. . , „  j  , , . . Pewt a firma rentowna i ustalom.
uczenia jako 1 ono. do m J y ch d n e ci, d ib m i]i irLounrauił z p0w0UL
także zając może zarządem 

gospodarstwa domowego, 
bi.żs a wiauom. ść u pani o n -  

U o w s k  e j  nl. Piekarska I. 8.

Lekcje Buchalterji
ulica Krakowska I. 9.

I I .  p ł ą t r O  1912 6—ic 

od 2 giej do 6 t -j godziny 
po południu.

buetfci. iriĉ ttii li. atufiage

gu âb«n łn ber 
#rb{itali0it9- l̂itBdft ftir

©ef(hłe^tS=Jl mi f ę e i t e n
eo n

9Ied. Dr. Blsteus,
Illłtglłeb ber meb. ^acultlt.

Siirit, Stadt, Qonzas:agrau« 7 
(9hiboIf*bra|L ?onuflft4 tcerbenbłe 
f<b«inbar MttftelfBurett son gf* 

pannestreft grgeift* 
#rMitatUtt tdglicb Don 11—4 U$r.

w irb  b u r e b i « m f l ł o « b e i i |  bo 
b a n b e t t  u .to « rb c n 3 H # H c f l* e i» te  b e fo rg t . 
Dr. B i i m i  to u r b t  b u r ^  b łe ® rnen» 
« u « 8  ju n t a n t . U n iB frfU d tł» $ r i> f< flo r

Prawdiiwa tylko wtedy. 
Jeiell na etykletarh m aj
daj e alg marka ochronna

3 c ią g
słodowy z ziół miodowych 

i karmelki *)
L. H, Pietscha &  Como. [W roc ław ).

Środki lecznicze, nzoane za naj
lepsze, jr z e c iw m a a c lo w  I, zafl gmie- 
mn, chrypce, bul^m gardła i piersi, 
począws-y od zwykłrgo katara 
aż do e a c ta o t  p i n a .  N a j l e p s z y  
słód i s k o n  e u t r o w a n y  wyciąg 
z 3 0  najskateczni jszych ziół. -
*) W y c i ą g a  flaszka 80 ct. 1 złr. 50 
ut. i 2 złr. Kar os c i  kl paczka 25 
i 40 tt. 1521 5 -  O 1

*) Dostać mr.ż:ia ezstraktu flaszkę 
po złr. 2, 1 60 i 80 cnt. Karmelków 
torbeczkę po .0  i 25 cnt. We Lwowie 
o Zygm Euckera apt. pod .Srebrnym 
O rł"m ,i, w Brzesku u W. Jawcscheka 
apt, w Borszczowie u M. N imcze- 
wskiego apt., w Dobromilu u A. Gro
towskiego, w Grrf bowie u Tulszyckiego 
apt., w Jaśle j  R. Palcha apt., w Kań- 
czu.Ee u R. Hegera apt., w Mostach 
Wielkich u Ignacego Żolińskiego apt., 
w Ro; i Lo u E l. Kornbergera apt., 
w Skawinie u Karola Mayera apt., 
w Wojniłowie x E. Stiebera apt., w Żn
iw n ie  u J. W. Tomaszewskiego a p t, 
w £ ydaozowie u M. Bardasza apt., 
w Tarnopolu u Hnrman t Kahane apt. 
pod ^Z.ot a  Orłem* i G. Jamrogmwi* 
cza apt.. w Sokalu n Eugeniura 
Wysoczansk .“go apt., w Kołomyi J. 
Sidorowicza apt.

I m na oczy
pewna pomoc.

Woda na oczy Pawlewskiogo z Pw 
/.nania jest to najdzielniejszy środek 
aa wszelkie cierpienia ócz. Wzma
cnia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko 
wszelkie zapalenia, spuchnięcia 
rozmaite inne słabości ócz. ZnaDą 
jest ona uddawna w całych Niem 
cze h i Rosji, gdzie zw ielkiem  po 
wodzeniem p i  szpitalach używaną 
1919 4 -12  byw*.

Główny tkład dla Galicji

w Aptece Oswalda Paulo
w fiu k irso w c ^ rh .

Cena jednego flaku’ u z dokładną 
instrukcją 1 zlr. 20 ct., z i  Djdesia- 
niem przekazem kwoly 1 zlr. 35 it. 
wysyłam takowy franko.

V e L « o v 'ie  nabyć można w apte 
ce pod .Złotem  Słunitm* p. H. B lu - 
m eu felda , plac Krakowski.

spieszu> go wyjazdu —  jest zaraz 
Uu ob jęciu . Kapitał nu to potrzebny 
tylko do 800 guldenów w. a., L 
egzystencja zapewnioną. Wiadomość 
blizszu w biurze koiu iB ow em  K. J. 
crł0w8Ki we Lwowie ulica Jsgiel- 
5)7 Kńs U 1 8, I. piętro. 1 - 3

Du sprzedania
kilka kamienic

w e  J L w o w i e
pi zy noszących 6°/0 — 8°/0 czystego 

dochodu, 9 ji 3 o
jaiitez rózce im  badoiiaue.

Warunki wypluty bardzo ułatwione.
Wiadomości i t bjt śnienia n Dr. 

śtan h l. ftriy ia u e w sltie g o
adw. kraj. od 4 — łj po piludniu ul. 
Jagieil ńska l. 5 Isze piętro. 

Pośredn cy wykluczeni,

(J. Ł  apjz. uilyn parowy

Jozefa Thoma i sina
we .L w o w ie  1 972  1 - 3

d o a t m r e g  «•>
grys pszenny po złr. 3 3 0 1 ł l 0 0 U g  
grys żyłny „ „ 3 7 0  { Ł6tt0
z dostawą do każdego dworca kole

jow ego we Lwow ie.

N jjw j  is«e uznanie

lego 
Ces. Król. Mośoi

Cesarza
Anstrjaeklegro.

Ole chenberg w Styrii
ZAKŁAD ZDROJO^rO-KĄPIELOWY.

S z e ś ć  z d r o j ó w .

m ?łity
Partż M

4 4 c a
Jeżeli choc raz w życiu m>j prośbii 

chcesz aa  O .y ć  uizyulćl  —  1 zależy Ci 
trusikę ua uiuie i — to będziesz tale do 
Dra pizyjsć »en ecssme l i .  czerwca w to 
.mejBije, gJzieśuiy się 1 . wrześni* wi- 
Jziell — taui bęi ę Olę O gudz lite , 
rano ca. aać — i przemów ao mnie — 
b ł-gto i Cżię — k w t a n c z a s  j a  s i ę  wy 
r z e k n ę  m e j  w o l i  i d i e  b ę d ę  Ci  
w s i c z e u i  p r z y k r o ś c i  o z y n i ć  
ub może Li łatwiej przez Twą zaufam, 

-łużącę przesłać mi parę Twą rączką 
skreślonych slow — lub może sama z pa 
(aców sterczących dumnie, ze.śó do mnie 
raczysz i przeu ó »  ć '{ — może przec.-u 
j, sz lub u ię tam w p.bliżu zobaczysz i 
przebłagasz ciocię 7 lotu  żaduego nu 
noj ń. udebraiom, więc cóż maio od- 
powl-dz.eO lub jak postąpić i — odpo
wiedz uu i- aji reżiza 1

I
4
4 l*otu z d ro jo w a  (rw a od  1 . m aja  d o  p o ło w y  październ ika , k u ra cja  9  
J w in o g ro n o w a  ro zp o cz y n a  się I w rześnia . |
I Środki lecznicze: klima: atały i nadzwyczaj łago ny. Woda 4 zdrojów A

w służąca do picia w celach leczmi z y i h : Szczawy sodowo-solue (Konstanty ™
J  , Emma), Szczawa bu u  wo-z* lazist* (Jan), Sz-zawa ozysto-żelasista vK1*®(0d). g
M Prz-twory z wód (trzymane; sól gleiihenberaka i kołsetyki, Wziewauta 4
^  ('nhalacjO lolanlrowe, wziewama p»ry wodnej nasyconej olejkami etery- ™
•  canemi szpdek jo l ło w , ch. Wdychanie powietrza zgęszczonego i ruzrzedco* ?  
% nego. Ką ele z wody sło klej. z wód mim ralnych gleithenberg.kioh, *P 
g  kąpiele żelaziste nasycone gazem kwasem węglowym, Zsk ł-d  wodoleczniczy, Ł 
M Mieko słodkie i kwaśne, i iezrównąne w swej dobroci, mleko kozie, żętyca i  
ę  kozia, winogrona. p
5  Wskazania; Długotrwałe n'eżyly krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma h
^ jłu c , wysięki opłucnej, nieżyty żołąasa i j<-lit, w rzo-y ź-iłądkowe, nieżyty Z
4  pęcherza moczowegi, nieżyty macicy i pochwy (białe upłiwyj, niedokrewnośó, P 
M błędnica i t. d. Z zaiuós ieniem mi- szksnia, wód lekarskich i t. d. ni Jeży A
5 udswać się wpr st do Dyrekcji zd ojowej, a bo też w języku f olskim na ?  
4  rę e lekarza zdrojowegi Dra E. Brńhla, który udziela również wszelkich P 
^  ayjisnień dotycrących zakłada zdrojowego. 11.90 7 —10 P
|  Składy w. L w o w ie  n G oldbau m a i E. M e n d ro clio w irza .

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

fij. M C H A 1 S K I
dawniej L. M. FEINTUCH i E. MACHAYSKI we Lwowie 

plac Marjacki, w gmachu Baniu Hipotecznego vis-a-v's Hotelu Cecrg’a
poleca

N a jm o d n ie js z e  e le g a n o b iu  parasolki
po złr. 4, 5, 6, 8, 10 i t. d.

Wielki wybór najmodniejszych wachlarzy
po złr. 1, 1 50, 2, b i t. d.

Dla dam najmodniejsi e angielskie hymalaya rotondy.

Kwiaty franonskle. 1978 1—4

Gorsety paryskie po złr. 5 i 6.
JH P th c z o c h y  francusk ie  kolorowa iM e c o s s e  i  jedw abna.

PP Skarpetki angielskie tuzin po złr. 7, 8, 9 do na-lrp. jedwab.

Kapeluaae męskie filcowe usjnfim ego U stna
czsiue, bronzowe i popielste po >łr. 4 i b.

Rękawiczki męzk'9, znana z dobregc gatunku pc zlr. 130 i 1‘80. 
Bękawlnkt damskie • 3 i 4  gaslkach

po złr. 169.

Kossule męskie białe l kolorowe po 8 słr. 
K o ł n i e r m e ,  m a r t w ię  t g  i  c h u s t k i .

Skarpetki l poaesoctay.
PIssmeae gam owe i Wsiterprotft’ arglelskie

po złr. 12, 15, 18 itd.

Eleganckie prochowce po złr, 6‘50.
Pledy,  Miale 1 k o ł dr y  angie lsk ie ,  

M n f r y  i Łoi b y  d e  p » d r ó ż y  w wielkim wyborze.

Wielki wybór najmodniejszych krawat dam dkich i męzkicb, 

Paranele angielskie Jedwabne nowego systemu
po złr. 6 5u, 7, 8 i t. d.

Smesutki wszelkiego rodzaju, grzebienie i laafeika. 
Scyzoryki nożyczki I brz) twy ang elskle.

Wiele nowych artyk uló w w galanterjl.

Skład jerfnmerji  francusbej I aniielstej,

N k l a d  w o d y  k o l o ń s k i e  j
po Ct. 60 złr. 1, 1*50 i 3.

1 9 “ Ceny nifsse Jak dawniej. * 9 1
Z»nców’eni» zamiejscowe uskutecznioną się odwrotną pooz4ą.

I l i i H
M i  Dardzo mtnycH Sbrnicii ro£Of

wszystkie 20-5 par z czaszkami —  
praca wielu lat za 500 złr. d-j sprze

dania.
Bliższej wiadomi ści udzieli p. 

D. b u h le r , w Wyżnicy nad Czere- 
murzem. 1968 1—i

I

io lile r a
t  głową looey w */, god z . zapełnia niauko- 
Jliwy, łatwy i k-razu prz/jem ny do za- 
żywaui., bez smaku medj lument, które
go nauj 0 uiożja w 8t. lieu.gs-Apotheke, 

Wion, V Buz. WimuargasM 33.
Z a  skutek gw arantu je  się. 
idsc z utuaoiem.

W.i imuzuy Tanie Uwiadamiam Pana, 
Ze pansai sruaek ua solitera o in ió ił 
wjsuuouiiy akuiek. W p i ł  g o d z i n )  
<.o°lal< ui uKuiuiuuy ud Sulitti a ailk* mc 
r P »  uiug .oci luającHgu wrtL z głową 

cizu.ę » ę  uuuwią.anyui, wj razić Tanu 
-a j-. LoCi sz-O i najserdeczniejsze pudzięko
nLuje. r-iusnę zarazem jeszi ze o j.-duą 
d iw -^  paiumegu doskonałego iekarstw> 
,a o.-mera ilia jednegu z moich znajo 
my- k. Z uszanowaniem

M Ł a r o l  O t t a e r r s k i .  
urzędnik kolei Lw.-Caern - 

Ja.aie w Stanisławowie 
i689 9 12 (Galicjs).

Do teraźniejszego zasiewu:
T n r n t p s  ( B z e p a )  oryginalna angielska

w 3 gatunkach, kilogram 1 złr. 1*21, 1-30 i 140.

B z e p a  p a s t ę  »  n a  czy li ścierniank i
bi> ła okrągła, kilogrsm 1 złr. — I isła dłusn, kilogram z<r. 1-10 

p o le c a  w  n a jp e w n ie js zy ch  gatunkeck

GŁÓWNY SKŁA l) NASION i ROŚLIN

N

w e L w ow ie , p la c  M arjaoki 1. II.
Na nrorg wysiew i s'ę 1 kilogram. Cenniki na żądanie fr nco.

we L w e tr ie , pray t i lio / S łow aok logJ  1. 2 .

1 złr. —  ct.
( J o n y  k ą p i e l i *

Wanna porcelanowa z tuozcat i bielizną
.  marmurowa m • ■ ■
.  cynkowr ,  ■ —  » ■
,  metalowa .  ■ zAr* ̂  ct*

Ol s t  na od tt. raao da lO. wieosór.
Kaaiele słodowe, żelazne, siarczanu, mydlane, .udzież b j d r # -  
■ ■ f y t l M  sporządza się na żądanie, łtównież dostarcza się 

k ą p i e l  d a  d o m u .  15C0 109- 0
Do abonamenta na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Preparaty leierynarstie
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

o. k. łiw eranta nadw ornego.
O . k .  k o n c .  k u r n e n b a r g s k i  p r w s z e k  b y d l ę c y  dla koni, 

Dyd'a lOgatogu i uwieo. Jest on p.żywny przj r-gularnsm zadawaniu według 
alugoii tuiegu «/r-w dzenia aa brak ap-tyta, mleko z krwią i dla polepszeuia 
mii za, tuaziez prezerwatywa od dolegliwości trawie i: a i oddz-elama, popiera 
także naturalną siłę oporu bydlę ua prze i wmo wpływom zaraźliwym, 
.u,mniej us czuAia SatonnuSĆ do gmozołów i kolki

ąj. a .  u i  i z y w .  p - y u  r w a t y t u e y ju y .  ( Wo l a  do mycia) dla koni. 
Dla wzmocnienia p r i c i l  i restauracji pu więitBjyou wjsileniach, tu iz ie i jako 
śiodea pop.eiAjący pizy zewnętrznych usz.u 1 eaiaoh, gośćca, reumatyzmie, 
wyaiohmęcmou, otrętwieuiu scięgn-w i b nukołów  oto 1 flaszka 1*40, ( raw- 
dziwy tylko we flaszkach czerwouem papierem opieozętowanych na którym jest 
taciiuile moja i znak i-cŁrouny).

R a n n a  p a t y w n a  dia koni i bydła dla szybk-ego odżywiania zwie
rząt wychuucjnj uu i <aa poparcia tucsiości. W pidałkaoh po słr. 6 i 3, 
tudziez w paczkach pu 80 ot.

V N « « i4 u «  ua k o p y U  k a ń i k i e  krucha i łoiaLie. Jodu puaska 
słr. l  ad ot.

m l  n a  K o p y t a  (s* nesry róg kopytowy) 1 laska 80 ot.
C . k .  n p r » y * ł l i j « « ( . n y  p r o s i e *  a e s l n f e k c y j n y  dis itąjeu,

wyahudków kloak, .ownuuze.me jako doskonały środek zawiersjąoy sola pogno- 
1 pakiet 7, kilu ió ot.; 7, skrsynki złr. i*40, oała skrzynsa słr. 3*40. 
f  . - e s k e a  d l a  n l e r o g a o l a n y  dla pop.eraoia tuosnośoi i odżywienie 

sychuułych z - lerząt, tudzież jaku prezerwatywa od zapaleń; 1 w e l k  pakiet 
zu. i  żo, mały pakiet b3 ot.

H y d ( U  na choroby skórne zwierząt domowych, 1 puszką blttztnk po 
300 gramów złr, 160.

Nieafałizowanyoh preparatów Awizdy można doztać u następującyoh firm ; 
Lwów : en g r o . i : Tiotr Mikoiasoh apt., Jzaob Beiser apt., Ruakar apt., 

en d etob ; uaiiani Krzyżanowski apt., H. Bmmeufeld apt., Jakób Piepez ap l,, 
fio tr  tiauhofer apt., u . bklepinsŁi apt, nanke & Ilaubner, Józef Klein; Br-łi 
<i. Uri .a apt.; Kotlika: L. Międlieku apt. ; Bofszczów : M’ch ił Niemcze w sk i; 
oisezany; K. JUtmbinaki apt., Jul. Dzu.n rg apt., B. Fadenht :ht, F. Margulies ; 
JruUouycz: Henryk Blumeufeid apt.; Frysztak: J. Hauiewski apt.; Haaiatyn. 
(Yitoiu t-zuriki apt.; Jarosław: Wiktor Rohm apt.; J. Wisłocki apt ; Jaw orów  
rtładykław imobuwicz ant.; Kołomyja: J. Tidorowioz apt., Ed. Btenzel apt.; 
Nowy bąuz; W. Filipek apt., Kosterkiewioz wdowa i >a*tępoy; Prremyśl 
I,, it. Maszewsii apt., l .  Naoniik ap t, J. Dominikowski, F. Gaidetsohka, Ed. 
Aachaliki; Trzewurak. F. Switalski apt. i Rozwadów: A u l. Cezenecki apt. ; 
uzeszos : J. Schaitter & Com p.; Sędziszów: Jzn Mizewiki apt.; Stanizłzwow: 
Albui ztuiirowicz zpt., Adolf Keill apt., J. Macura apt.; S tryj; Jan Zag rzki 
apt, J Nuszenblati & t om p .; Sądowa-W iśnia W. W łoiwm irski s p t ,; Tarnopol: 
br. Jamrogiewica apt^ Herman koa:* apt, E l, F rartz ; Tarnów: Fr. Le 
Bzczjński >pt , W. Muldner & Lomp.; W. W ielogórski; Ulanów: D. J. W roń
ski ap t.; U ś-ięcim : Stan. Dołkowaki; Ustrzyki dolue: W. Rutkowska, W o j- 
l i i ów:  Nuwi k ; Zaleszczyki Leon Schdler; Zborow . Teofil Badołowicz apt ;  
Żm igród: A. Teszkuwsk. apt.; ż - ł )n ia :  Borzemski apt.; Żurawno J. L 
X  u mas z wski ap t.; Żóikiew : Adolt Uudleo apt. 1547 6 b

Oprócz tego, zm jaują się składy we wszystkich miastach i miasteczkach, 
prowinoyj koronnych, o których od czasu do czasu dzienniki donoszą. 

g f f  Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej w ten spoiób przedstaw-', że go 
będę mógł do sądowej odpowiedzialności pociągnąć, ten otrzyma 500 złr. 
nagrody.

Bergera medycy nalne
M Y D Ł O  M A Z I O W E

ealsoone przez lekarskie znakomitości, używa zię z najlepszem powodze
niem w wielu panztwacta Europy na

wyrzuty skórne wsselklego rodzaju,
osobliwie na chroniczne i łuskowe liszaje, parchy, ognik i pasożytne wy
sypki, tudzież na czerw-nośó nosa, odmrożenia, pocenie nóg, p»p>-y na głs- 
w ieitp. B e r g e r a  m y d ł o  n w l s w e  zawiera 4  O “/o m a z i  d r z e w n e j ,  
i różni się bardzo od wszystkich innyoh mydeł maziowych. Dla zapobieżenia 
pomyłkom proszę żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  m w z la w e g o ,  i zwa

żać na znaną markę ochronną.
Przy u p o r c z y w y c h  e l e r p l e n i a e h  BW O r n y c h  zamiast mydła 

maziowego używa zię 1
Bergera me^gc. mydła maziowo-s:arczanego.

tylko należy “ądaó wyri znia mydła Bergerowekiego, albowiem zagraniczne 
imitacje są bi-zskutecznomi produktami.

f i s g o d u l e j s z e m  m y d ł e m  m a a la w e n r  dla nennięoia wszelkich 
n i e ć m y  w - a w a m o l

na wysypki u dzieci, tudzież jako znakomite mydło kosmetyczne do mycia 
i kąpieli na codzień służy

Bergera glicerynowe mydło maaiowe,
które zawierz gliceryny i jest perfumowane.

Cera kkwałka każdego gatunku A S ort. wraz z broszurą.
Główny skład roztyłkowy; u A p t e k a  i a  G . B E L L A  W O p a w ie .  
Zapasy znajdują Bię we wzzyiticioh aptekach monarchii. Główne składy: 

we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolasoha, Zygm. Ruokera, J. Beizera, 
H. Blumenfal - lJaki  ba Piepeta, G, trodhofera i i  Sklepińskiego.

W Brodach u Ed. Liszka, i E. Grunspana, w Brzeżanćh u R. Dem
bińskiego i Jul. Haueberga, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N 
Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckiego, w Horodenoe u Aksento- 
wicza, w Jarosławiu u Rohma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowioza i E. 
Stengla, w Krakowie u E. Stookmara i W. Redyka, Przemyślu u Wład. 
Nahlika, w Rzeszowie u A. Kalino w kiego 1 A.. Karpińskiego, w Samborze u J. 
Aleksiewioza, w Stanisławowie u J. Macury i A  Am irowiózł w Stryju u L. 
Gartnera, w Tarnowie u A. Tenczyns i J. Reida, w Tarnopolu u Fr. Jam- 
rogiewicza i H. Kahanego, w Sąjdowej-Wiśni u Włodzimirskiego apt. i we 

wizystkiot) prawie aptekaob Galioji. 1688 1 0 —24

11830078


